
Cena pojedynczego numeru 10 gr.cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Dzisiejszy numer zabiera 6 stron i arkusz powieściowy .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

§5 r» a ri n<f;* t A  • " eksped. niiesięcanie 
3 1 4L C U |J i G l Cl • nieu> przez pocztę 21 gr. 

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu prz 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent 
żądać pozatenuir.ov.yeii dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 

przyjmuje od 10 12. Nadesła 
dakcja nie zwraca i nie honon  
wieża 1. Telefon 80. Konto

więcej. W

P. K O. Pozńart •.'04,252.

Sumiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!
L=L=------------====-^y=^. --z.-z----- :-----------

jninezonia' '* oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
V/y>UOA.v.llkaa lani.) 10 gr., za reklamy na str. 4-tam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski11 wyohodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pra^y sądo- 
wetn ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 5 wtorek dnia 14 stycznia 1936 r.

tolmóiit7idti“<Sskll sfeww abispstei  

" ~  “ WŁOSI ZACZYNAJĄ STOSOWAĆ
KARĘ ŚMIERCI.

Oficjalnie donoszą z Asmary. że 
poszczególne dowództwa włoskie mu- 
sialy ostatnio w w ielu wypadkach za­
stosować karę śmierci, ponieważ 
stwierdzono, że tak ci. którzy dobro­
wolnie się poddali Włochom, w zględ-

ZWIQZkll Strzeleckiego l('iv ablsyńskim z różnych źródeł do-
■ noszą: Według urzędowych* infornia- 

Dnia 29 grudnia E. X. Biskup|cv j yJoskich om  
Okoniewski dokonał w świecili po­
święcenia sztandaru Zw. Strzelec­
kiego. Od stóp ołtarza wygłosił ks. 
Biskup płomienne przemówienie, 
które głęboko winno zapisać się w 
sercu każdego Strzelca. Ale nie 
tylko Strzelca — przemówienie naj­
wyższego Dostojnika Kościoła na 
Pomorzu winni przeczytać i sumien­
nie rozważyć wszyscy ci, którzy 
czasem wskutek nieświadomości, a 
czasem obałamuceni przez partyj- 
ników, nieprzychylnie odnoszą, się 
do organizacji strzeleckiej, przyno­
sząc przez to nieobliczalną szkodę 
idei przysposobienia wojskowego 
młodzieży, a tern samem sile obron­
nej naszej Ojczyzny.

Ilekroć spoglądamy na jakiś sztandar, 
łopocący wesoło na wietrze, budzi się w du­
szy naszej jakieś uczucie uroczyste, Świą-B^p.inkach  |
teczne. Widok jego odrywa nas niejako odBska gubernatora 
ziemi, od szarej codzienności i podnosi oczyg - - — -
i czoło w górę, skierowuje wzrok w dal nie­
doścignioną. Czujemy bowiem inimowoli, że 
wokoło dumnie sterczącego sztandaru snują 
się jakieś szlachetne idee, wielkoduszne za­
mysły i poczynania.

Z radością i dumą spoglądacie Panowie, 
na ten nowy sztandar, który obecnie ma 
być poświęcony. A skąd dobywa się wasza 
duma? Wspominacie na tych,którzy jako 
pierwsi podnieśli sztandar strzelecki. Przy­
pominacie sobie, że oni z takiemiż sztanda­
rami wyruszyli na zdobywanie nieistnieją­
cej wówczas na mapie Europy, ale istnieją­
cej w sercach waszych Polski. Przypomi­
nacie sobie, że to ich przedewszystkiem zasłu­
ga, jeśli dziś historja zapisuje doniosły fakt, 
iż żaden z krajów, które w wyniku wielkiej 
wojny powróciły do własnego niepodległego 
bytu, nie zdobył się na taki wysiłek, nie zło­
żył takiego haraczu krwi, co Polska. Ani 
Czechosłowacja ni Jugosławja, ani Łotwa, 
Litwa, Eston  ja czy Finland  ja. Na widok 
tego sztandaru powtarzacie niejako głośne 
w czasie wojny słowa:

„Jak daleko sięga kula z karabinów  
strzeleckich, to wolna i niezależna Polska” . 
Czujecie się spadkobiercami ducha tych 
pierwszych obrońców Ojczyzny, świadomych 
dróg i celów, do których dążyli.

A jakiż to był duch?
Naprzód duch odwagi. Gdy na kilka lat 

przed wojną Józef Piłsudski rzucił myśl 
przeciwstawienia wojskom zaborców włas­
nego wojska polskiego, myśl przygotowania 
przyszłej niepodlegołści czynną walką, wielu  
nie chciało lub nie mogło w taką możliwość 
uwierzyć. Wydawało im się to bowiem rze­
czą albo nierealną albo zbyt śmiałą. Wasi 
poprzednicy mieli odwagę uwierzenia w tę 
możliwość, mieli odwagę podjęcia myśli 
przyszłego swego Komendanta, odwagę za­
ciągnięcia się w drużyny strzeleckie, 
dość na tern, 
nania, odwagę 
nie narodowe 
bez względu na wzruszenie ramion, na poli- 
tykowanie i lekceważenie, z którem się spot­
kali.

Za odwagą myśli i przekonania poszedł przemoc obcą, 
odważny czyn. W ciężkich warunkach I

Nie- 
Mieli nadto odwagę przeko- 
czynienia tego, co im sumie- 
nakazywało, i to czynienia

nocnym na ponownym ob-

skich na górze Aradam na południe 
od Makalle i na ożywionym rekone­
sansie lotników.

Źródła francuskie stwierdzają, że 
lotnicy rozrzucają w prowincji Tigre 
ulotki wzywające do powstania prze­
ciwko cesarzowi. Te same źródła po­
dają, że jeden z lotników włoskich 
bombardował łąko pokrytą białem  
kwieciem, sądząc, że ma przed sobą 
oddział Abisyńczyków w białych 
płaszczach.

Z frontu południowego źródła an­
gielskie i francuskie podają o zacię­
tych walkach abisyńsko ■ 
do jakich doszło w końcu 
tygodnia. Walki toczyły sir 

|l()0 kim. na zachód od Gorrahei woj- 
Pod Kerelle w odległości 

i prowincji Bało de- 
dżjaka Bejenerct stoczyły bój z ko­
lumną włoską, zdobyły przytem 6 
czołgów. 9 karabinów maszynowych, 
połową stację radjową i wiele amuni­
cji. W walce poległ I oficer włoski i 
50 żołnierzy Włochów i tubylców. —  
O stratach po stronic abisyńskiej 
źródła abisyńskic nie nie donoszą. —  
Druga z tych walk toczyć się ma pod 
Dolo, gdzie Włosi posunęli się o parę 
kilometrów ’ naprzód. Ras Desta zażą­
dał posiłków i na skutek tego wezwa­
nia 55.000 wojowników ze szczepów  
Wallamo i Kulo podążyły do pro­
wincji Sidamo, zagrożonej przez ewen­
tualną efenzywę gen. Grazzianiego.

\\ lochów . uprawiają szpiego- 
tajemnicach wojsko-

gółów egzekucyj oraz ilości straco­
nych komunikaty nie podają. Nato­
miast oficjalnie zdemontowano wiado­
mość, jakoby między straconymi miał

DO AFRYKI...
Neapol. — 28 oficerów i 1050 żoł-

ubiegłego
steria odpłynęło dzisiaj do Afryki 
Wschodniej. Z transportem tym od­
płynęło również 1300 (wykwalifiko­
wanych robotników.

NIEMCY STANĄ PO STRONIE  
WŁOCH.

Rzym. — Wiadomość, że Niemcy

stała z (I ożeni

Abisynj i

nie-

czynniki, które pragnęły poróżnić 
MTochy z Rzeszą Niemiecką i wy­
wołać wrażenie, że Niemcy solidary­
zują się z blokiem państw sankcy j-

Rok 17

WALNY ZJAZD POLSKIEGC  
ZACH. OKRĘGU 

MORSKIEGO
ZWIĄZKU

lub 10.30 w drugim

pomorskie

100 członków.

oliwotlow

na

kom  i s j i

Zjazd poświęcony będzie stosun­
kom politycznym, polsko-niemieckim  
sprawom gospodarczym, a specjalnie  
spółdzielczości oraz bieżącym pracom  
organizacyjnym P.Z. Z. na Pomorzu.

POMORZE ZWYCIĘŻYŁO W BOKSIE  
PRUSY WSCHODNIE.

Toruń. — W (wielkiej hali Ośrod­
ka WK i PW. w Toruniu odbył się 
w niedzielę dawno oczekiwany mecz 
bokserski między reprezentacją Prus 
Wschodnich i Pomorza. Zwyciężyli

GWAŁTOWNA ULEWA NAD  
MAŁOPOLSKĄ.

Lwów. — W sobotę w ieczorem

towna ulewa nienotowana o tej po­
rze roku od l|at kilkudziesięciu. —  
Wskutek ulewy niżej położone ulice 
zwłaszcza na przedmieściach zostały 
zalane, a woda wdarła się do niektó­
rych mieszkań suterynowych. Z Łań­
cuta rów nież donoszą o gwałtownej 
burzy z piorunami, połączonej z rzęsi­
stym deszczem. Trzy pieruny ude­
rzył v w okolicy Łańcuta, natomiast

wśród wielkich przeszkód bez żadnych pra­
wie środków materjalnych rozwija się ruch 
strzelecki. A z niego, gdy wojna wybuchła, 
wyrósł orężny czyn Legjonów polskich. —  
„Najśmielsi i najenergiczniejsi wzięli na 
swoje barki odpowiedzialność, (inicjatywę 
rzucenia iskry w proch. Tę iskrę — tak pi­
sze Marszałek Piłsudski w rozkazie kielec­
kim — rzuciliście, dając przykład innym, 
jako przodownicy walki narodu polskiego o 
niepodległość Ojczyzny4’. Rychło okrywają 
się sławą kadry przyszłego wojska polskie­
go. Młode to wojsko niedoświadczone, o- 
gnia ni wojny jeszcze nie zaznało. Lecz wal­
ki te „odraza stawiają legionistów na pozio­
mie wręcz znakomitych żołnierzy... Batal­
iony strzeleckie wykazują od pierwszej 
chwili niezwykły hart ducha, wysokie mę­
stwo i bohaterstwo a nadewszystko świetną 
inicjatywę, przedsiębiorczość oraz wiarę w  
własne siły”. Sławę tę głoszą nazwy jak 
Kielce, Brzegi, Winiary, Korczyn, Laski 
Krzywopłoty, Limanowa, Łowczówek.

Pozatem mieli odwagę do jednego jesz­
cze objawu, nieodłącznego od śmiałych czy­
nów, mieli odwagę do cierpienia. Cierpieli 
fizycznie: ponieśli rany i śmierć, znosili nę­
dzę i niewolę jeńców w obozach, tułaczkę 
rozbitków za granicami Ojczyzny. Cierpieli 
duchowo: znosili brak uznania i obojętność 
swoich, tłumienie i rozbicie ich ruchu przez

I dlatego kościół błogosławi wasz sztan-

dar. Zasłonięci nim, krocząc pod nim macie 
sobie wyrabiać szlachetne siły dla Waszej 
organizacji nieodzowne: miłość Boga i bliź­
niego, honor, ambicję, szlachetne współza­
wodnictwo, rzntkość, inicjatywę, karność i 
wierność dla sztandaru idei, wytrwałość 
przy osiąganiu zamierzonych celów. Tego 
ducha przedewszystkiem .Komendant Wasz 
pragnął wszczepić w szeregi strzeleckie. —  
Pragnął mieć ludzi o wielkich duszach. —  
„Sztandar wojskowy — tak pisze w rozkazie 
ogólnym — winien być świętością najwyższą, 
punktem zbornym dla walecznych symbo­
lem skupienia i wytężenia sił, męstwa i po­
święcenia, bodźcem i podnieceniem do naj­
większego wysiłku dla żołnierza w boju, gdy 
mu ramie zemdleje, oczy mgła znużenia 
przesłoni i duch osłabły się ugnie". Dlate­
go wzywa do „wytrwałości i niezrażania się 
trudnościami, do uporu, uporu i jeszcze raz 
uporu w osiąganiu zamierzonych celów“. —  
Tego ducha wymaga również od was statut 
strzelecki. Tego ducha wyrazem jest Wasz 
nowy sztandar. Winien wam być drogi i 
czcigodny. Nie chciał Komendant, by go po- 
spolitowano w codziennem bieżącem życiu, 
obnoszono w czasie ćwiczeń, włóczono po 
obchodach. Wzywa Was do wielkości wew­
nętrznej do rozbratu z tern, co pozieme i 
marne. Niech pomoc Boża będzie z Wami w  
tych staraniach. Błogosławimy zatem i po-PktÓre uniemożliwią wszelką 
święcamy ten sztandar, abyście go zawsze|lterję. Czy to się aby spodoba 
byli godni. Amen ||coni.

ne w mieście, co spowodowało przer­
wę w dostarczaniu prądu, pogrążając 
Łańcut w ciemnościach. Ofiar w lu-

NA ŚLĄSKU KWITNĄ BZY 
I STOKROTKI

Nienotowana oddawna wiosenna 
pogoda w styczniu, zadziwia nietyiko 
aurą i temperaturą, ale wszelkiemi 
wiosennemi objawami. Przed kilku  
dniami prasa donosiła już o kwitnie­
niu drzew owocowych: o tern, że w 
powiecie rybnickim pokryła się kwie­
ciem czereśnia, gdzieindziej wiśnia i 
jabłoń. Teraz znów należy zanotować 
że w parku hutniczym w Siemianowi­
cach zakwitły — bzy! Z innyndi stron 
Śląska dochodzą wieści o pojawieniu 
się wiosennych stokrotek.

NIEMKI BEZ KOKIETERII

Berlin. Organ t. zw. „Frontu Pra­
cy*' domaga się spartańskiego wycho­
wania dziewcząt niemieckich. — We­
dle pisma, winny one sypiać na sło­
mie. nie używać kosmetyków i słody­
czy. nosić najzwyklejsze ubrania  
które uniemożliwią wszelka kokie-
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Z A G R A N IC Ą :
4 - Z p o śró d o sk a rżo n y ch o u d z ia ’ w  ro z ru ­

ch ach ch ło p sk ich w p o łu d n io w e j częśc i L itw y , 

w czas ie k tó ry ch jed n a o so b a zo s ta ła zab ita , 

—  7 o só b zo s ta ło sk azan y ch n a w ięz ien ia o d  

1 d o 5 ła t, a 7 o só b u n iew in io n o .
+  W  H allta l w  p o b liżu M arlaze ll (A u strja ) 

w p ad ł d o  rzek i W alste r au to b u s . 6  o só b u to n ę ło .  

P rzy czy n ą k a ta s tro fy b y ło za rzu cen ie n a ś lisk ie j 

jezd n i.
+  W y k ry to w  B ru k se li w ie lk ą a fe rę sp ek u ­

lacy jn ą . M . in . sp ek u lo w an o n a ak c jach k o p a l­

n i „S o sn o w iec* * . S tw ie rd zo n o o szu s tw o  n a su m ę  

4 m iljo n y fran k ó w . A resz to w an o d w ó ch w łaśc i­

c ie li k an to ró w  w  B ru k se li i d w ó ch w  P ary żu .

+  A m ery k ań sk a Izb a rep rezen tan tó w  p rzy ­

ję ła o lb rzy m ią w ięk szo śc ią p ro jek t u staw y , 

p rzew id u jący  n a ty ch m ias to w e w y p łacen ie g o ­

tó w k ą „b o n u su "* d la 3 i p ó ł m iljo n a b . k o m b a ­

tan tó w  am eryk ań sk ich . R ea lizac ja teg o  p ro jek tu  

p o c iąg n ęłaby  za so b ą w y d a tek o k o ło 2 m ilja r-  

d ó w  d o la ró w .
+  W  p ią tek n ad D u esse ld o rfem p rzesz ła  

s iln a b u rza . W ich u ra p rzew ró c iła k ilk a k io sk ó w

w  W arszaw ie  o d b y ł s ię k o n g res o rg a -  
n izaes j o św ia to w y ch , zw o łan y  p rzez  

zw  iązek n au czy c ie ls tw a szk ó l p o w ­
szech n y ch i śred n ich . L iczn i m ó w cy  
w sk azy w a li n a k a ta s tro fa ln y s tan  
szk o ln ic tw a p o w szech n eg o , w k tó rem  
n iiljo n d z iec i w w ieku  szk o ln y m n ie  
k o rzy sta  z  n au k  d la  b rak u  s ił n au czy ­
c ie lsk ich i lo k a li szk o ln y ch , a d ru g i  
n iiljo n w ciąg n ię ty w p raw dz ie d o lis t  

szk o ln y ch , w  z im ie z n au k i k o rzy s tać  
n ic m o że , n ie  m ając o b u w ia  an i o d p o ­

w ied n ieg o  n a  z im ę u b ran ia .
P o z io m  n au k i w szk o łach p o w ­

szech n y ch sp ad a co raz b ard z ie j, 
w sk u tek n ien o rm aln y ch w arun k ó w  
p racy n au czy c ie ls tw a . N a jed n ego  
n au czy c ie la p rzy p ad a p rzec ię tn ie 6 ^  

d z iec i szk o ln y ch , a b y w ają w y p ad k i,  

g d z ie cv łra  d o ch o d z i d o 1 0 0 i w ięce j.
S zczeg ó ln ie k a ta stro fa ln ie p rzed -

n a u licach z k ilk u d o m ó w  ze rw an e zo s ta ły d a ­

ch y . P ad a jące o d łam k i g zy m só w  ran iły  k ilk u n a ­

s tu p rzech o d n ió w . —  O fia rą b u rzy z g rad em  

p ad ło d w ó ch zab ity ch , 1 3 c iężk o ran n y ch i k il­

k u n astu  lek k o ran n y ch .

+  W  L idn ey (h r. G lo u ces te r) w ie lk a u lew a  

i p o w ó d ź za to p iła s tad o b y d ła , licząceg o 1 5 0  

g łó w , a w  S o u th g a te p o d L o n d y n em  1 6 d o m ó w  

s to i p o d w o d ą . K o m u n ik ac ja z o k o licą je s t o d ­

c ię ta .
+ S ąd w  Ś w ie rd ło w sk u (Z S R R .) sk aza ł n a  

k arę śm ie rc i w iced y rek to ra i g łó w n eg o b u ch a l­

te ra tru s tu fu trzan eg o .. O b aj sk azan i w  c iąg u  

d w ó ch la t p o p e łn ili n ad u ży c ia n a su m ę p rzesz ło  

1 m iljo n ru b li. P ien iąd ze te w y d a li n a p o d ró ż e , 

p o b y t w  san ato rjach o raz n a in n e p rzy jem n o śc i.

+  W  czw artek s traco n o n a k rześle e lek -  

try czn em  w  w ięz ien iu S in g -S in g cz te rech m ło ­

d y ch m ężczy zn , sk azan y ch n a k arę śm ie rc i za  

zab ó js tw o p o lic jan ta . S k azań cy p rzeb y w a li w  

w ięz ien iu ju ż o d ro k u .

MOŻEMY EKSPORTOWAĆ SZNUR­
KI KONOPNE.

jed n a z firm  m arsy lijsk ich p o szu ­
k u je d la k o lo n ij fran cu sk ich  w A fry ­
ce d u ży ch  ilo śc i szn u rk ó w  k o n o p n y ch , 
w t szczeg ó ln o ści t. zw . k ab lo w y ch d la  
ce ló w  ry b o łó w stw a . O  szczeg ó ły za in ­
te reso w an i zw racać  s ię m o g ą d o  P ań ­
s tw o w eg o In s ty tu tu E k sp o rto w eg o —  

W arszaw a , E lek to ra ln a 2 .

W obronie oświaty
ia s ic s tan  szk In ic tw a  n a w si. —  

W  sk u tek n isk ieg o p o z io m u szk o ln ic ­
tw a  n a  w  s i i w  -k u tek  n ies ły ch an e j n ę-  

!d zy , w jak ie j ży je  o b ecn ie w ieś p o l­
sk a , d o stęp  d z iec i w ie jsk ich  d o szk ó l 

[ś red n ich i w  y  ższy ch  zo s ta ł ca łk o w ic ie  

zam k n ię ty .
Jak p o d k reś lił jed en z m ó w có w , 

[p rzed s taw ic ie l o rg an izac ji P . O . W . 

p ro b lem św  ia ty w  iaże s ię n a jśc iś le j  
z zag ad n ien iem  m o cars tw  o w  o śc i p ań ­
s tw a p o lsk ieg o . P an stw 'O , w k tó rem  w  

w 1 S ro k u  je_ o  is tn ien ia p o w ro tn a  fa ­
la an a llab e ty zm u p rzy jm u je tak za -  

is tra sza jące lo zm ia ry n ie b ęd z ie zd o l-  
i i;e d o w  y p e łn ien ia  sw e j m isji d z ie jo -  

w e j*
P rzed staw icie l o rg an izac ji zw iąz ­

k ó w zaw o d o w y  c li. w y p o w ied z ia ł s ię  
za k o n ieczn o śc ią  w sp ó ln e j ak c ji m as  

1 ro b o tn iczy  c li i ro ln y ch z n au czy c ie l-  
js tw em  w w alce o  lep szą P o lsk ę .

0 zwiększenie budżetu min. W. R. i 0. P
W arszaw a. W  p ią tek  k o m is ja  b u d ­

że tów  a S e jm u ro zp o czę ła p race n ad  
p re lim in a rzem  b u d że to w y m  i u staw ą  

sk a rb ó w  ą n a ro k 1 9 3 6 /3 7 .
P rzed  p rzy s tąp ien iem d o d eb a ty  

b u d że to w e j p o se ł P o ch m arsk i jak o  

re fe ren t b u d że tu  M in is ters tw  a W . R . i 

O . P . zw ró cił s ię d o cz ło n k ó w k o m i­

s ji z ap e lem , b y b io rąc p o d u w ag ę  
c iężk ą  sy tu ację , w  jak ie j s ię zn a laz ło  
szk o ln ic tw o , p rzy ro zp a try w an iu p o ­

szczeg ó ln y ch  b u d żetó w , d ąży li d o  w y ­

szu kan ia tak ich p o zy cy j, k tó ry ch  
sk reś len ie m o g ło b y d ać o szczęd n o ści  

n a . rzecz zw  ięk szen ia , w  ram ach  o g ó l­
n eg o  b u d że tu , b u d że t M in iste rstw a W . 

R . i O . P . co n a jm n ie j o 1 0 m iljo n ó w .
P rzy  re fero w an iu b u d żetu  S e jm u i 

S en a tu sp raw o zd aw ca p o seł jed y n ak  

p o św  ięc il k ilk a s łó w  zn aczen iu p arla ­
m en tu  w P o lsce . M ó w  ca o św iadczy ł że  
w alk a, p ro w adzo n a p rzeciw  p ew n y m  

o so b om  i m eto d cu n n a te ren ie S e jm u  

d o tk n ę ła tak że p o w ag i p arlam en tu w  
o p in ji sp o łeczeń s tw a. D ziś, g d y  m am y  
n o w a K o n sty tu c ję n ad szed ł czas , b y  

p rzyw ró cić  ró w n o w ag ę  m ięd zy c ia łem  
p raw  o d aw czem , a w ład zą w y k o n aw ­

czą . ( h o d z i o o d zy skan ie w sp o łe -

czeń stw  ie au to ry te tu p rzez n o w y  

S e jm  i S en a t.

S p raw ę tę p o ru szy ł ró w n ież  w  d y -1  

sk u s ji p o se ł W ale iw sk i, zazn acza jąc ,!  
że p arlam en t sam  zw ięk szy  sw ó j au -j  

to ry  te t rze te ln ą  i u czc iw ą p racą d la 1 

p ań stw a  i n aro d u .

ł\  em isja ro zp a rty  w ab i b u d że ty :  

P rezy d en ta  R . P ., S e jm u i S en a tu  o raz  
P rezy d ju m  R ad y M in is tró w .

RATUSZ
WYLECIAŁ W POWIETRZE

N o w y Y o rk . Z P en d le to n  w  s tan ie  

In d jan a  d o n o szą  o  n iezw y k ły m  w y b u ­
ch u . sk u tk iem  k tó reg o  ca ły  g m ach ra ­

tu sza  w y lecia ł w p o w  ie trze . W  ch w ili  
I k a ta stro fy  w ra tu szu  o d b y w ało  s ię  p o ­

s ied zen ie n o w o o b ran e j rad y  m ie jsk ij. 
Z g ru zó w ra tu sza w y d o b y to  d o ty ch ­
czas 4 zab iły ch . 1 3 o só b  d o zn ało  c ięż ­
k ieg o p o p arzen ia . M im o w o ln y m  sp ra ­
w cą k a ta stro fy  b y ł ś lu sa rz , k tó ry w  

p iw n icy ra tu sza zapa lił zap a łk ę , co  
sp o w o d o w ało w y b u ch g azó w z iem ­

n y ch .

ZNISZCZONO PRZESZŁO 55 MILJO­
NÓW WORKÓW KAWY.

N iszczen ie zap asó w  k aw y w - B ra-  
zy lji, k tó re p o rą le tn ią u sta ło o sta t­
n io , p o  zb io rach  p rzy b ra ło  n a  s ile . W  
p ie rw szy ch 1 4 d n iach g ru d n ia znisz­
czono 123.000 worków kawy, co czyni 
od początku tej kampanji 35.673.000 

worków". M im o  teg o  zap asy  k aw  y w e ­
d łu g  p o siad an y  ch  d an y ch w  ca le n ie  
zm n ie jszy ły s ię . W d n iu 1 p aźd z ie r­
n ik a liczon o  2 2 .7 7 m ilj. w o rk ó w , w  
d n iu 1 lis to p ad a —  2 5 .8 5 m ilj. T e su ­
m y  d o ty czą zap asó w ’ k ra jo w y ch . L ecz  

w  p o rtach  zn ach o d z iło  s ię w d n iu 1 
g ru d n ia 5 .2 2 m ilj. w o rk ó w , w  s to su n ­
k u  d o  2 .2 8  w  r . u b . i 2 .9 9  w  r . 1 9 3 3  i 2 ,1 5  
w  r . 1 9 3 2 . M im o 5 -lec ia k ry zy su  o raz  
5 -lec ia n iszczen ia zap asó w ’ , sy tu acja  
n ie u leg a w cale  p o p raw ie , a  zap asy  w  
p o rtach eu ro p e jsk ich m im o ca łe j o -  
s tro żn ośc i o raz  n o w ej k au lk u lac ji n ie  
zm ien iły  s ię ró w n ież w k ie ru n k u ja ­
k ie jś zd ro w Te j k a lk u lac ji .

SYTUACJA POLAKÓW W NIEM­
CZECH WINNA ULEC ZMIANIE.

B erlin . D n ia  8  i 9  b m . o d b y ło  s ię  w  
B erlin ie  zeb ran ie  R ad y  N acze ln e j Z w .  
P o lakó w " w ’ N iem czech , w k tó rem  

w  z ię li u d z ia ł p rzed s taw ic ie le lu d n o śc i 
p o lsk ie j z te renu  ca łe j R zeszy ". O b o k  
b ieżący ch sp raw o rg an izacy jn y ch  

g łó w  n y m  tem atem  o b rad  b y ło  p o ło że ­

n ie P o lak ó w  w ’ N iem czech  » w zw iązk u  
ze  s tan o w isk iem  w ład z ad m in istracy j­
n y ch o raz u staw o d aw stw a  n arod o w o -  
so c ja lis ty czn eg o . Z eb ran i p rzy ję li je ­
d n o g ło śn ie rezo lu cję , k tó rą  p u b lik u je  

n a n acze ln y ch m ie jscach  p o lsk a p ra ­
sa w  N iem czech . R ezo lu c ja ta m . in .  
s tw ie rd za , że s tan o b ecn y p o w in ien  

u lec zm ian ie w  k ie ru n k u  u w zg lędn ie ­
n ia s łu szn ych  żąd ań  lu d n o śc i p o lsk ie j 
w  d z iedz in ie w y zn an io w e j, k u ltu ra l­

n e j i g o sp o d a rczej. R ezo lu c ja s to i n a  
s tan o w isk u , że  w  ram ach  p ań stw a  n ie ­
m ieck ieg o lu d n o ść n aro d o w o ści p o l­
sk ie j m u si b y ć trak to w an a n a zasa ­
d z ie ró w n o up raw n ien ia  z n aro d o w o ­
śc ią n iem ieck ą. W  zak o ń czen iu rezo ­

lu c ja  zap o w iad a  zg ło szen ie  s ię  d e leg a ­
c ji P o lak ó w  d o  k an c lerza  H itlera , k tó ­
rem u p rzed s taw i n a jp iln ie jsze d ezy ­
d era ty .

M|B|M

PAMIĘTAJCIE, 
że każdy grosz, oddany w ręce 

żydowskie, uboży naród polski.

13

p o szu k iw ać D u b rosk y 'eg o i P a t n a w łasn ą ręk ę.
P rzesp a łem  n o c  sp o k o jn ie . D ru g ie j w izy  ty  n ie  

b y ło .
b

X V III
MIDDLEHAVEN: — DUŻY DOM W LESIE

D o ty ch czas n ik t m n ie n ap ew n o n ie p o sad z ił, 

że u częszczam  d o k o śc io ła , a jed n ak p raw d z iw y  
k lu cz d o zag ad k i „P a t - D u b ro sk y " zn a laz łem  w  

k o śc ie le . S ta ło s ię to za raz n aza ju trz ran o . Z ale -  
d w  ie s trac iłem  jed en  tro p , zn a laz ł s ię d ru g i, lak  

b y w a ...
Z asad n iczo , p o m im o , że to  b y ła n ied zie la , n ie  

m ia łem  zam iaru iść d o k o śc io ła . O b u d z iłem  s ię  

w  cześn ie d o sk o n a le w y  p o czę ty , a le z u czu c iem , że  

p o w in ien em  jak n a jp rędze j zm ien ić k w ate rę ze  

w zg lęd u n a zd ro tw ie.
Z ap ak o w ałem  s ię i z jech a łem  n ad ó ł z jed n a  

w aliza . A d m in is tra to rce  p o w ied zia łem , że jad ę n a  
z ie lo n a traw k ę i że d am  zn ać , d o k ąd m a o d esłać  

k u fe r i p o cz tę .

B o jąc s ię , że R affy  p o sła ł za m n ą  sw o ich w y ­
w iad o w có w , k o ło w a łem  d łu g o  p o  m ieśc ie , żeb y  ich  
zg u b ić . W  k o ń cu p o jech a łem  k o le jk ą p o d z iem n ą  
n a  D ziew ięćd z ie sią tą S zó stą  i p rzez  g o d z in ę szu k a ­

łem  p o k o ju z w iy g o d n em  ty  ln em  w  y jśc iem . N ie  

zn a laz łszy  n ic o d p o w ied n ieg o , w stąp iłem  d o p ie r ­
w szej sp o tk an e j jad ło d a jn i n a  śn iad an ie . K aza łem  

p o d ać ch leb i szy  n k ę .

N a k rześ le o b o k leża ł n u m er 1 im es ‘a z p o ­

p rzed n ieg o d n ia . P o n iew aż łu b ie czy tać p rzy je ­
d zen iu , w ziąłem  g o  n ied b a le  i ro zw in ą łem . W  środ ­

k u  s ied zia ł a rk u sz  In fo rm a to ra  R elig ijn eg o . C h c ia -  

łem  g to ju ż o d rzu c ić , k ied y  o czy " m o je za trzy m ały  

s ię n a o g ło szen iu , k tó re m n ie fo rm aln ie ze lek try ­
zo w ało . M ieśc iło s ię o n o p o d ru b ry k ą „S p iry tu a -  

lis ta “ i b rzm ialo  jak  n as tęp u je :
i

K o śc ió ł S p iry tu a listy czn y "  

lO O 1/^ A le ja W est E n d .

W ieleb n y  F . A n d rie C h este r b ęd z ie m ó ­

w ił O U spraw ied liw ien iu Ż y c ia M iło ­

sn eg o

d  r . K  a  n  e  ‘ a

1 0 .3 0 p rzed p o łu d n iem .
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Z araz o d p ro g u  zo b aczy łem , że b y li u m n ie  

g o śc ie . Z  p o w y su w an y ch szu flad w y g ląd a ły " s to sy  

p o p rzew racan y ch rzeczy , w alizk i b y ły p o o tw ie ­
ran e , p ap iery  ro z rzu co n e p o  p o d ło dze . A le n ie  

b rako w a ło n iczeg o . O czy w iście szu k an o lo to g ra -  

fji S ab a t  i  eg o .
A  w ięc  R affy  n ie u w  ie rzy ł m i. N ie u w ie rzy ł, że  

fo to g rafję zab ra ła h rab in a . U zn a ł, że g o o k łam a ­

łem .
U d erzy ła m n ie n o w a m y śl. Z acząłem  szu k ać , 

czy  g o ść n ie zo s taw ił m i czeg o  n a  p am ią tk ę i zn a ­
laz łem  w  k ieszen i g arn itu ru  w isząceg o w szafie  

p ó ł b u te leczk i b ia łeg o p ro szk u . Z ap ach  b y ł n iem i­

ły ’ i n iezn an y . W y rzu c iłem  ja  n a  p u stą u licę i zam ­
k n ą łem  o k n o , n im  zd ąży ła s tu k nąć  o b ru k .

P o m y sł b y ł p ry m ity  w n y , a le zw aży w szy n a  
sk u tek n ap o ju , p rzy rząd zo n eg o d la S te tm h o lzera , 

m ó g ł b y ć b ardzo  sk u teczn y .

U p o rząd k o w ałem  p o k ó j, s ta ra jąc s ię n ap ró -  

żn o zeb rać m y śli, czu łem , że jeże li s ię p o ło żę , to  
n ie u sn ę . W y szed łem  w ięc n a u licę i k u p iłem  so ­

b ie  w  tra fice n ap rzec iw k o  p ism a  p o ran n e , p o czem  

w  ró c ilem  z n iem i d o  sw eg o  p o k o ju .

A  w ięc n areszc ie w y d o b y to  z rzek i sam o ch ó d  

M aso n a i s tw ierd zon o , w  k tó rym  g arażu b y ł w y ­

n a ję ty . P ism a p o d a ły fo tog ra fję  m aszy n y . O d szu ­

k an ie cz ło w iek a , k tó ry ją w y n a ją ł, b y ło k w estją  

g o d z in .

N a m y śl, że R affy  p rzeg ląd a te sam e g aze ty , 
szuk a jąc w iad o m o ści o śm ierc i S tem h o lze ra i a -  

re sz to w an iu m n ie , ro ześm ia łem  s ię g ło śn o . —  D o  
d jab ła  z to b ą , R affy ! —  p o m y śla łem . —  S am  so b ie  

te raz szu ka j sw o je j fo to g ra fji. H rab in o , n ie b ęd ę  
c ię p rześ lad ow a ł. A i ty , Jo sie , żeg n aj. P rzy k ro  

m i. że s ię n ie zo b aczy m y , a le n iem a rad y .
P o stan o w iłem , że o d n as tęp n eg o d n ia zaczn ę

A d o racja K w ia to w a , O ręd z ia D u ch o w e,  
8 ,1 5 w ieczo rem .

Ż y c ie M iło sn e d r K an e ‘a — P am ię ta łem , że  
g d z ie ś o  te rn  czy ta łem . Jak o ś  n ied aw n o . A le  g d z ie?  
A leż n a tu ra ln ie , w  w ierszu  D u b ro sk y ‘eg o , k tó re ­

g o w cale  n ie ro zu m iałem . B y ło  tam  co ś o s io s trze  

F o x  i o ży c iu  m iło sn em  d r. K an e ‘a . C h y b a to  b y ł  
ten  sam . N ie ro zu m iałem  o  co  ch o d z iło , a le to  m u -  
s ia l b y ć ten  sam .

D o zn a łem  czeg o ś w  ro d zaju zaw ro tu g ło w y .  
K ied y p o d an o  ja jk a , p o łk n ą łem  je  razem  z k aw ą  
i w y p ad łem  n a  u licę .

P o jech ałem  n a s tac ję k o le jk i p o d z iem n e j, 
g d z ie z ło ży  łem  n a p rzech o w an ie w alizk ę, w y ją ­

łem  z p o śród p ap ieró w w iersz D u b r* o sk y ‘eg o i 

p rzeczy ta łem  g o w  p o czek a ln i, n ie w iem  ju ż  k tó ­

ry  raz z rzęd u . A le  w y d a ł m i s ię tak  sam o  n iez ro ­
zu m iały  jak  zaw sze .

T eraz n a leża ło  jech ać  d o  w ie leb n eg o C h este -  
ra . Jeże li o n ro zu m iał, co  zn aczy ło Ż y c ie M iło sn e  
d r. K an e ‘a , to  m o g łem  s ię sp o d z iew ać , że w y jaśn i  

m i tre ść ca łeg o  w iersza . D o  n ab o żeń stlw a b y ło  je ­
szcze tro ch ę czasu .

P rzy taczam  tu  ca ły  w iersz :

O Konieczności Moralnej.
L eg ł w  g ru zy B etel,  

N ieg d y ś K ró lew sk i p rzy b y tek . 
T o ju ż je s t d z is ia j p rzeży tek  
I g ru zy , i ru in a .

N aw et p o n u ry ap o sto ł,  
C o  w y je i p rzek lin a  

I jak Je rem jasz zaw o d zi, 
S am  s ię n a to  g o d z i, 
B o in acze j p o co b y zaw o d z ił?  
In te lig en c ja p raw d z iw a  
W id z i, co  z teg o  w y p ły w a  
Ż ad n e sp rzec iw y i z ło śc i, 
Ż ad n e p o b o żn e m ąd ro śc i 
N ie zd ad zą s ię n a n ic , 
N ie za tam u ją rzeczy b ieg u .  

R elig je p ręd k o  p rzech o d zą  
1 ju ż d z iś d łu g o n ie zw o d zą. 
O t ch o ćb y n a ty m  b rzeg u  
B y ło ich h u k —  w y b ie ram  cz tery .
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Nuncjusz ks. kardynał Marmaggi — a Polacy
N o w o m ia n o w a n y c z ło n e k k o le g ju m  

k a rd y n a lsk ie g o , d o ty c h c z a so w y trz e c i  
s k o le i n u n c ju s z a p o s to lsk i w o d ro d z o ­
n e j P o ls c e k s . k a rd y n a ł F ra n c is z e k  
M a rm a g g i, n a le ż y d o w ie lk ic h p rz y ja -  
c ió n a s z e j O jc z y z n y . S y m p a tje te n a ­
w ią z a ły s ię n ie m a l o d ła t d z ie c ię c y c h ,  
g d y ja k o m a ły c h ło p ie c p rz y jm o w a ł  
p ie rw s z ą K o m u n ję  ś w . w  k a p lic y B ra c i  
S z k o ln y c h w  R z y m ie , g d z ie u c z ę s z c z a ł 
d o  s z k o ły . T e n  a k t, n ig d y w  ż y c iu n ie ­
z a p o m n ia n y , o d b y ł s ię p rz e d o b ra z e m  
N . M a rii P . C z ę s to c h o w s k ie j , o f ia ro ­
w a n y m  B ra c io m  S z k o ln y m  p rz e z P iu s a  
IX  z d a ru p a ń p o ls k ic h . S y m p a tje d la  
P o ls k i p o g łę b iły  s ię je sz c z e , g d y  w  p ó ź ­
n ie jsz e j p ra c y  z e tk n ą ł s ię b e z p o ś re d n io  
z P o la k a m i, z w ła s z c z a z d z is ie js z y m  

k s ię d z e m -m e tro p o litą k ra k o w sk im  a r -  
c y b . A d a m e m  S te fa n e m  S a p ie h ą p rz y  
p ra c y  w  s e k re ta r ja c ie s ta n u .

U ro d z o n y 3 1 s ie rp n ia 1 9 7 6 r . w  
R z y m ie n a Z a ty b rz u , o d  w c z e s n y c h la t  
p o w o ła n ia k a p ła ń s k ie g o p o ś w ię c ił s ię  
o b e c n y p u rp u ra t p ra c y w ś ró d ro b o tn i ­
k ó w  i m ło d z ie ż y te j d z ie ln ic y rz y m ­
s k ie j . N a w e t p ó ź n ie j , g d y  p ra c a  w  T ry ­

b u n a le P e n ite n c ja r ji , w y k ła d y  w  p a p ie ­
s k im u n iw e rs y te c ie ś w . A p o lin a re g o , 
(d z iś A te n e u m  s e m in a r ju m rz y m sk ie ­
g o ) , a  p ó ź n ie j d z ia ła ln o ś ć  w  S e k re ta r ja ­

c ie S ta n u , o d s u w a ją g o o d Z a ty b rz a ,  
z a w sz e z n a jd o w a ł d o ś ć c z a su , b y z e t­

k n ą ć s ię z g ro n e m  u m iło w a n y c h . T a m  
te ż , n a Z a ty b rz u , u rz ą d z ił w r . 1 9 2 0  

n a b o ż e ń s tw a b ła g a ln e o z w y c ię s tw o  
o rę ż a p o ls k ie g o  w  z a p a s a c h z b o ls z c w  i-  
z m e m .

W  r . 1 9 2 0 k s . a rc y b is k u p  M a rm a g g i  

o b ją ł n u n c ja tu rę w  B u k a re s z c ie , ja k o  
p ie rw s z y  n u n c ju sz  p rz y  rz ą d z ie ru m u ń -  

k im . T u z n ó w  m ó g ł o k a z a ć s z cz e g ó ln e  
s w e s y m p a tje d la P o la k ó w . P o la k ó w  
z a m ie sz k a ły c h  w  tru d n o  d o s tę p n y c h  g ó ­
ra c h B u k o w in y , o d w ie d z a ł o s o b iś c ie , 
n io s ą c s ło w a p o c ie c h y i b ło g o s ła w ie ń ­
s tw a , tro s z c z ą c s ię o z a s p o k o je n ie n ie -  
ty lk o  ic h  p o trz e b  d u c h o w y c h , a le  i m a -  
te r ja ln y c h . D w a la ta p ra c o w a ł w  R u -  

m u n ji, z o s ta w ia ją c p o s o b ie n a jle p s z e  
w s p o m n ie n ia .

W  r . 1 9 2 2 P a p ie ż p o w ie rz y ł a rc y b i- ’ 

s k u p o w i M a rm a g g ie m u tru d n ą m is ję * 

d e le g a ta n a d z w y c z a jn e g o d o K o n s ta n ­

ty n o p o la , c e le m  z o rg a n iz o w a n ia  o p ie k i  

n a d lu d n o śc ią c h rz e ś c ija ń s k ą , n a ra ż o n ą  

n a ro z lic z n e p rz e ś la d o w a n ia p o w o jn ie  

tu re c k o -g re c k ie j . W n a s tę p n y m  ro k u  

S to lic a Ś w ię ta p o w o łu je g o n a s ta n o ­

w is k o n u n c ju s z a w  P ra d z e , k tó re p o  

c z te re c h  la ta c h c ię ż k ie j p ra c y z m u s z o ­

n y b y ł o p u ś c ić n a z n a k p ro te s tu , k ie ­

d y rz ą d c z e c h o s ło w a c k i d e m o n stra c y j­

n ie u c z c ił J a n a  H u s a , w c h o d z ą c w  d łu ­

g o trw a ły  z a ta rg  z e S to lic ą Ś w ię tą , z a ła ­

g o d z o n y d o p ie ro w  m ie s ią c a c h o s ta t ­

n ic h . 2 e n ie b y ło  w  te rn  n a jm n ie js z e g o  

u c h y b ie n ia z e s tro n y n u n c ju sz a M a r-  

m a g g ie g o , p rz y z n a ł to o f ic ja ln ie w  k o ­

m is ja p a r la m e n ta rn e j d la s p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h m in is te r d r . B e n e s z , m ó w ią c :  

„ W  C z e ch o s ło w a c ji d o s z ło  d o  k o n f lik tu

p o m ię d z y n a m i a W a ty k a n e m , le c z n i­
g d y m ię d z y  n a m i a n u n c ju s z e m M a r-  
m a g g ie m ‘\ R z ą d c z e c h o s ło w a c k i o d ­
z n a c z y ł z re sz tą u s tę p u ją c e g o  n u n c ju sz a  

o rd e re m  B ia łe g o  L w a .
Z  c z a só w  p o b y tu a rc ib is k u p a M a r-  

m a g g ie g o w  P ra d z e w a rto n a m  P o la ­
k o m  p rz y p o m n ie ć , iż s ta le o k a z y w a ł  
ż y c z liw o ść m n ie js z o ś c i p o ls k ie j n a Ś lą ­
s k u  a  w  c z a s ie p rz e w o ż e n ia z w ło k  H e n ­
ry k a S ie n k ie w ic z a d o P o lsk i, n u n c ju sz  
M a rm a g g i p ie s z o  z je d n e g o  d w o rc a k o ­
le jo w e g o n a d ru g i k ro c z y ł z a tru m n ą  
a u to ra . .Q u o  V a d is? “ i n ie z w y k le c z y n ­
n ie w s p ó łd z ia ła ł w o rg a n iz a c ji o b c h o -

Kopiec na Sowińcu rośnie
Z  d n ia n a d z ie ń w a rs tw y z ie m i s y ­

p ią  s ię n a k o p ie c M a rs z a łk a P iłsu d s k ie ­
g o . p o d w y ż s z a ją c to p a m ią tk o w e d z ie ­
ło  w s p ó ln e g o  n a ro d o w e g o w y s iłk u . C o ­

d z ie n n ie p rz y b y w a ją d o K ra k o w a g ro ­
m a d y lu d z i z e w s zy s tk ic h  s tro n R z p li-  

te j . a b y d o ło ż y ć s w o ją g a rść z ie m i, z e ­
b ra n ą w p ie ty ź m ie z n a jp rz e ró ż n ie j ­
s z y c h o k o lic i a b y  w  te n s p o s ó b  c z y n ­

n y m  s w 'y m  u d z ia łe m  p rz y c z y n ić s ię d o  
b u d o w y k o p c a .

P p łk . T o m a s z e w sk i, p rz e w o d n ic z ą ­

c y w y d z ia łu w y k o n a w c ze g o k o m ite tu  
b u d o w y  k o p c a , p o w ia d a :

—  J e s t n a d o ty c h c za so w y m  p o z io ­
m ie k o p c a n ie w ie lk i k o p c z y k , je s z c z e  
z e 4 m e try  p o n a d k o p ie c . G d y  w  p o ­
g o d n y d z ie ń s ta n ę n a n im . w id z ę ju ż  

d a le k ie s z c z y ty T a tr , g d z ie ro d z ił s ię  
c z y n D z ia d k a p rz e d 1 9 1 4 ro k ie m .

P ie rw s z y n a s y p z ie m i z a c h o w a ł s ię  
b a rd z o  d o b rz e  p rz e z z im ę , c o  je s t w a ż ­
n e , g d y ż s ta n o w 'i o n p o d s ta w ę k o p c a . 
P rz e p ro w a d z o n o d re n a ż , z a k ła d a ją c  w e  
w n ę trz u k o p c a 1 5 0 0 m e tró w d re n ó w .  

P o d s ta w a k o p c a u m a c n ia n a fa s z y n ą i 
o k ry w a n a d a rn ią , je s t p rz e rż n ię ta w e ­
w n ą trz  ru ra m i o d w a d n ia ją c e m i i s o n d o ­
w a n a o d  c z a s u  d o  c z a s u p rz e z s p e c ja li­

s tó w  c e le m  u s ta le n ia z a w a rto ś c i w ilg o ­
c i. T a g ó ra z ie m i m u s i b y ć b o w ie m  

trw a łą  i ja k o  ta k a p rz e trw a w ie k i. K o ­

Wywóz drewna polskiego do Niemiec
W  B e r lin ie  o d b y ło  s ię p ie rw s z e  k o n ­

s ty tu c y jn e z e b ran ie  k o m ite tu  w y k o n a w ­

c z e g o , w y ło n io n e g o p rz e z p o ro z u m ie ­

n ie p a ń s tw  e k s p o rtu ją c y c h m a te r ja ły  

d rz e w n e . P o ro z u m ie n ie to o b e jm u je  

S z w e c ję , F in la n d ję , Z . S . R . R ., P o ls k ę ,  

A u s tr ję , C z e c h o s ło w a c ję , R u m u n ję i 

J u g o s ła w jc , m a ją c n a c e lu o s ią g n ię c ie  

p o p ra w y n a m ię d z y n a ro d o w y m  ry n k u  

d rz e w n y m  w  d ro d z e d o s to s o w a n ia  p o ­

d a ż y d o ro z m ia ró w  p rz e w id y w a n e g o  

z a p o trz e b o a n ia p a ń s tw  im p o r tu ją c y c h .

W  ra m a c h te g o p o ro z u m ie n ia u s ta ­

lo n o i lo ś c i m a te r ja łó w ta r ty c h , ja k ie  

k a ż d y  z w ie lu u c z e s tn ik ó w  b ę d z ie  m ó g ł  

d ó w  S ie n k ie w ic z o w s k ic h w C z e c h o s ło ­

w a c ji .

W  c ią g u  z g ó rą 8 la t s ta n o  . - is k u  n u n ­

c ju sz a w  P o lsc e k s . k a rd y n a ł M a rm a g ­
g i n ie je d n o k ro tn ie w y k a z a ł c z y n e m , ja k  
d ro g ą m u je s t P o lsk a , je d n a ją c s o b ie  
s y m p a tje i z a u fa n ie s p o łe c z e ń s tw a p o l­

s k ie g o . In te re s u ją c s ię ż y w o n a s z e m i  
s p ra w a m i, k s . n u n c ju s z w ie le s w e g o  

c z a s u  i u w a g i p o ś w ię c a ł z w  ła s z c z a  s p ra ­
w ie c h rz e ś c ija ń s k ie g o  w y c h o w a n ia m ło ­
d y c h p o k o le ń , n a jc h ę tn ie j p rz e b y w a ją c  
w ś ró d m ło d z ie ż y , o k a z u ją c je j s w ą d o ­

b ro ć i s e rc e o jc o w s k ie .

p ie c w z n ie s io n o  ju ż n a w y s o k o ś ć 1 3 m .  

Ś re d n ic a p rz e k ro ju w y n o s i o b e c n ie 8 0  

m .

J a k m ó w i p p łk . T o m a sz e w sk i —  n a  
d o ty c h c z a so w e p ra c e k o lo k o p c a w y ­
d a n o  o k rą g ło 1 0 0 .0 0 0 z ł., n ie n a ru s z y w ­
s z y je sz c z e fu n d u s z u  b u d o w y . K o m ite t 
k o p c a w y d a ł i s p rz e d a je n a m ie jsc u  
w id o k ó w k i i ró ż n e p a m ią tk i, w y d z ie r ­

ż a w ił b u fe t i p ra w o fo to g ra fo w a n ia  
p ra c n a S o w iń c u , ta k , ż e d o c h o d a m i  
te m i p o k ry ł n ie m a l w s z y s tk ie d o ty c h ­

c z a so w e w y d a tk i.

A le n a tu ra ln ie  d o  fu n d u s z u (6 0 0 .0 0 0  

z ł.) m u s i s ię s ię g n ą ć . B o p o w y k o ń c z e ­
n iu k o p c a trz e b a b ę d z ie u rz ą d z ić d o ­
ja z d , u re g u lo w a ć o to c z e n ie , w y p ro w a ­
d z ić s c h o d y n a k o p ie c . D o ty c h c z a s  

n a z b ie ra ło s ię o k o ło 2 .0 0 0 u rn , n ie ra z  
b a rd z o k o s z to w n y c h i a r ty s ty c z n y c h .  

D o jd z ie je s z c z e ja k ie ś 1 .0 0 0 ; u rz ą d z i  
s ię w ię c w y s ta w ę ty c h u rn .

W k ró tc e ro z p is z e s ię k o n k u rs o g ó l­
n o p o ls k i n a a c h ite k to n ic z n e ro z w ią z a ­

n ie n a jb liż s z e g o o to c z e n ia k o p c a z u -  
w z g lę d n ie n ie m  p o m ie s z c z e n ia n a u rn y  
(m a u z o le u m ) . R o z p isz e s ię ró w n ie ż  

k o n k u rs n a m e d a l p a m ią tk o w y b u d o ­

w y k o p c a , k tó ry te ż p rz y n ie s ie k o m i ­
te to w i p e w ie n d o c h ó d . W  p rz y s z ły m  

ro k u w ła śc iw y k o p ie c  b ę d z ie g o to w y .

w y w o z ić n a ry n k i o d b io rc z e n a r . 1 9 3 6 . 

N a jw ię k s z ą k w o tę w y w o z o w ą , a m ia ­

n o w ic ie 1 .0 0 5 .0 0 0 s ta n d a r tó w  o trz y m a ­

ła F in la n d ja , d ru g a p o d  w z g lę d e m  w ie l­

k o ś c i p rz y p a d ła Z . S . R . R ., a m ia n o ­

w ic ie 9 5 0 .0 0 s t . , trz e c ia  S z w e c ji 8 2 0 .0 0 0  

s t . , c z w a rta P o lsc e —  3 1 3 ,0 0 0 s t . , A u -  

s tr j i p rz y z n a n o  —  2 7 5 ,0 0 0  s t . , R u m u n ji  

—  2 2 3 ,0 0 0  s t . , J u g o s ła w ji —  1 6 8 ,0 0 0  s t . .  

C z e c h o s ło w a c ji —  9 6 .0 0 0 s t .

N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e k w o ty te s ą  

m n ie js z e o d ro z m ia ró w  e k s p o r tu p rz e ­

w id y w a n e g o n a r . 1 9 3 5 . P o ls k a u z y s k a ­

ła w  ra m a c h u k ła d u k w o tę , k tó ra c a ł­

k o w ic ie z a b e z p ie c z a je j m o ż lio ś c i w y ­

„Polska u siebie“
W y sła n n ik p a ry s k ie g o . .E x c e ls io ra 1 ' 

k s ią ż ę d e L e v is M ire p o ix , k tó ry  —  ja k  
ju ż w s p o m in a liśm y  —  o d b y w a p o d ró ż  
p o P o ls c e d la b liż sz e g o  z a p o z n a n ia s ię  
z n a s z y m  k ra je m  —  z a m ie s z c z a o s ta t ­
n io n a ła m a c h . ,E x c e ls io ra " a r ty k u ł p .  

t . „ P o ls k a u  s ie b ie " .

A u to r a r ty k u łu w s p o m in a n a w s tę ­
p ie , ż e o b e c n e ż y c ie p o lity c z n e P o lsk i  
p ły n ie w k ie ru n k u , ja k i w y ty c z y ł m u  
z a m a c h s ta n u M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o  

w  r . 1 9 2 6 . A rty k u ł o m a w ia s k u tk i te g o  
p a m ię tn e g o w y stą p ie n ia  M a rs z a łk a , d la  
w e w n ę trz n e g o s k o n s o lid o w a n ia k ra ju .

P rz e c h o d z ą c d o  c h w ili b ie ż ą c e j, p u ­
b lic y s ta f ra n c u s k i k o n s ta tu je z w ie lk ą  
ż y c z liw o ś c ią , ż e rz ą d p o ls k i d o k o n u je  
s z c z ę ś liw y c h w y s iłk ó w  w  c e lu z w a lc z a ­

n ia b e z ro b o c ia , ż e p rz e m . p o ls k i o s ią g ­
n ą ł ju ż n ie z w y k le p ię k n e re z u lta ty i ż e  
je g o m o ż liw o ś c i n a p rz y sz ło ś ć s ą o l ­
b rz y m ie . I tu w s p o m in a k s . d c L e v is  
M ire p o ix , ż e n a w e t A n g lie } s a m i o -  

ś w ia d c z a ją , ż e n ic m a s z w  A n g lji le p ­
s z e g o  c e n tru m  p rz e m y s ło w e g o , ja k  K a ­

to w ic e  n a Ś lą s k u P o ls k im  i ż e M o ś c ic e  
s ą n a jb a rd z ie j n o w o c z e s n c m  te g o ro ­

d z a ju  p rz e d s ię b io rs tw e m  w  E u ro p ie .

W s p o m in a te ż s k o le i p u b lic y s ta  

f ra n c u s k i o w s p a n ia ły m  ro z w o ju p o r tu  

w  G d y n i, k tó ry w  c ią g u 1 0 -c iu la t s ta ł  
s ię n a jp ie rw s z y m  p o r te m  n a B a łty k u ,  

a s z ó s ty m  z rz ę d u  w  E u ro p ie .

S y m p a ty c z n e s w e w y w o d y  o P o ls c e  

k o ń c z y p u b lic y s ta f ra n c u s k i n a s tę p u ją -  
c e m i s ło w y : „ Z d ro w a i w s p a n ia le a k ty ­

w n a je s t P o ls k a w y ró ż n ia s ię te ż o n a  
z p o ś ró d w s z y s tk ic h k ra jó w  w  E u ro p ie  

p u n k tu a ln o śc ią i a k u ra tn o ś c ią , z ja k ą  

s p ła c a s w o je d łu g i. N a tw a rz a c h P o la ­
k ó w  c z y ta  s ię d u ż o  rc f lc k s y j, d u ż o  s k u ­

p ie n ia , w n ik n ię c ia w s ie b ie i w  p rz e ­

s z ło ść , tu d z ie ż s p o k o jn ą a s iln ą w o lę  
tw o rz e n ia w ła sn e j p rz y sz ło śc i. W  ż y c iu  

p o lity c z . i e k o n o m ic z . te g o  w ie lk . n a ro ­

d u , im p o n u je o w a d y s c ., k tó rą  o n s a m  
s o b ie  n a rz u c a , z  k tó re j  m o ż e  n ie  w s z y s c y  

s ą  d u m n i" . N a  k o n ie c  p o d k re ś la je s z c z e  

p u b lic y s ta f ra n c u s k i g łę b o k ie u c z u c ie  

re lig ijn e , p rz e n ik a ją c e c a łą P o ls k ę , u -  

c z u c ia , ja k ic h n a d a re m n ie s z u k a ło b y  
s ię d z iś w  in n y c h k ra ja c h E u ro p y .

w o z o w e .

W  s fe ra c h d rz e w n y c h  w y ra ż a ją p o ­

g lą d , ż e u k ła d , k tó ry  fo rm a ln ie w s z e d ł  

w  ż y c ie w  p o c z ą tk a c h b . m ., a o b o w ią ­

z y w a ć  b ę d z ie w  c ią g u ro k u 1 9 3 6 , p rz y ­

c z y n i s ię is to tn ie  d o  p o p ra w y  o b e c n e g o  

p o ło ż e n ia n a m ię d z y n a ro d o w y m  ry n k u  

d rz e w n y m .

N a d w y k o n a n ie m  u k ła d u p rz e z je ­

g o  z  u c z e s tn ik ó w  c z u w a ć  b ę d z ie  k o m ite t  

w y k o n a w c z y , k tó re g o p rz e w o d n ic z ą c y  

je s t S z w e d  p . K . K e m p e . P o ls k ę z a ś re ­

p re z e n tu je p re z e s R a d y N a c z e ln e j 

Z w ią z k ó w D rz e w n y c h K ry s ty n h r .  

O s tro w s k i.
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Mi intai ń - 1 9 2 0 i iiitti talii
p. inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego

P a n  W ic e -P re m je r i M in . S k a rb u  
in ż . E u g e n ju s z K w ia tk o w s k i p rz y ją ł  
p rz e d s ta w ic ie la  A je n c ji „ T s k ra “ i o ś ­
w ia d c z y ł m u  c o  n a s tę p u je :

— W dniach ostatnich ukazał sic 
ro prasie komunikat o roijkonaniu 
budżetu za ubiegły miesiąc. Cyfry, 
ogłoszone m tym komunikacie, śroiad- 
cza o pomażnym spadku deficytu 
budżetomego. Muszę zaś podkreślić, 
iż ro grudniu działały tylko częścioroo 
zadekretowane podwyżki wpływów 
skarbowych i oszczędności budżetowe. 
Wczoraj również komisja budżetowa 
Sejmu rozpoczęła swe prace nad wnie­
sionym przez rząd preliminarzem 
budżetowym na r. 195615?, który uło­
żony został — jak wiadomo — w spo­
sób dający rzeczywiste podstawy 
osiągnięcia równowagi budżetowej.

Te dwa przytoczone fakty są do­
wodem, że postawiony sobie przez 
rząd cel: uzdrowienia i zrównoważe­
nia gospodarki budżetowej Państwa 
— nietylko znajduje się w loku peł­
nej realizacji, ale już daje konkretne 
i pomyślne dla gospodarstwa narodo­
wego wyniki.

Z tern większem przeto zdumie­
niem i oburzeniem dowiaduję się o 
rozsiewanych w społeczeństwie po­
głoskach co do rzekomych zmian w 
dotychczasowej polityce finansowej i 
walutowej rządu. Na rozsiewaniu po­
dobnych plotek zależeć tylko może 
spekulantom i obcym, wrogim Pań­
stwu czynnikom. Muszę przestrzec 
wszystkich dających posłuch podob­
nym pogłoskom przed udziałem w 
szkód I i we j roboc ie.

Dając kategoryczny odpór rozsie­
wanym w złym zamiarze insynuacjom 
i pogłoskom zapewniam, iż rząd nie 
ustanie w podjętej i posiadającej wy­
raźny i określony kierunek pracy go­
spodarczej i finansowej.

Z IE M IA  S IĘ  P O R U S Z A ...
P a ry ż . — W  b e z p o ś re d n ie m  s ą - j  

ś le d z tw ie m ia s ta G a p , w  p o łu d n iw o -  
w s c lio d n ie j F ra n c ji z a c z ę ła s ię p o ­
ru s z a ć m a s a z ie m i, w y n o s z ą c a p rz e ­
s z ło  m il  jo n  m e tró w  s z e ś c ie n n y c h . M a ­
s a ta  p o s u w a s ię z s z y b k o ś c ią  3 m tr.  
d z ie n n ie . P o s u w a ją c e s ię m a s y  z ie ­
m i z a s y p a ły  k a n a ł i u tw o rz y ły  d u ż e , 
s z tu c z n e je z io ro , k tó re g o w o d y z a ­
g ra ż a ją m ia s tu .

N a p o łu d n ie o d G re n o b le z a c z ą ł 
p o s u w a ć s ię d u ż y  p a g ó re k , s k u tk ie m  
c z e g o rz e k a z o s ta ła  w y p a r ta  z e s w e ­
g o ło ż y s k a . K o m u n ik a c ja z o k o lic z -  
n e m i w s ia m i z o s ta ła p rz e rw a n a .

Czy Hauptmann zasiądzie 
na krześle elektrycznym!

N o w y  J o rk . —  P o s ie d z e n ie try b u ­
n a łu  k a s a c y jn e g o  w  s p ra w ie u ła s k a ­
w ie n ia H a u p tm a n n a trw a ło  8 g o d z in .  
D e c y z ja  try b u n a łu , o d rz u c a ją c a  p ro ś ­
b ę  H a u p tm a n n a  o  u ła s k a w  ie n ie  z o s ta ­
ła o g ło s z o n a b e z u z a s a d n ie n ia  i b e z  
p o d a n ia w y n ik u  g ło s o w a n ia . T ry b u ­
n a ł k a s a c y jn y  s k ła d a  s ię  z  8  s ę d z ió w .  
P o  o d rz u c e n iu  p ro ś b y  o u ła s k a w ie n ie  
p rz e z try b u n a ł k a s a c y jn y , H a u p t-  
m a n o w i p o z o s ta ją  je s z c z e  d w ie  d ro g i  
z w ró c e n ia s ię d o g u b e rn a to ra s ta n u  
H o ffm a n n a z p ro ś b ą o o d ro c z e n ie  
e g z e k u c ji n a  9 0  d n i lu b  te ż  w s z c z ę c ie  
n o w e j ro z p ra w -y  n a  s k u te k  d o s ta rc z e ­
n ia  p rz e z o b ro n ę n o w y c h  d o w o d ó w  
rz e c z o w y c h .

*
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K a r n a w a ł. -  
z a p u s tn y , ro z .b r /

ś m ie c h \ i lu d z ie n ie p o m n i n a

in  o ż  im

a  s a le  b a lo w  e  to n ą  w p o w  o d z i ś w  ia te ł ,  

w b la s k u b a rw . ( h o ć b y ś n ie  c h c ia ł .  

m u s is z p o d d a ć s ię c z a ro w i u p a ja ją -

W ty m  ro z g w a rz e k a rn a w a ło w y m  

n ie  w o ln o  je d n a k  z u p e łn ie  z a p o m n ie ć  

o te in , ż e -w c ią ż  d o k o ła w id z im y ro s ­

n ą c e b e z ro b o c ie i ty le  b ie d y  . I a m c i

b a , a  c z ę s to d a c h u  n a d g ło w ą . K a r ­

n a w a ł p rz e c h o d z i m im o n ic h  b u d z ą c  

g o ry c z i z w ą tp ie n ie . I r z e b a w ię c  

m ło d z ie ż y m ó w ić o te rn , b o n a w e t

i o n i w s p ó lo d p o w  ie d z ia ln i z a n a ró d ,  

ż e ic h b e z tro s k a m o ż e b y ć ty lk o  

w z g d ę d n a . b o  m u s z ą i o n i o g ra n ic z a ć  

n a d m ia r s w o ic h  z a c h c ia n e k i m a rz e ń  

d la d o b ra o g ó ln e g o . N ie c h ż e w ię c  

m ło d z ie ż b a w i s ię i c ie s z y n a s w ó j  

s p o s ó b , b o  to  p ra w o  je j m ło d o śc i , a le  

n ie c h  z a w c z a su p rz y z w y c z a ja s ię d o  

m iło s ie rd z ia  i o d m ó w  ie n ia  s o b ie  d ro b ­

n y c h  p rz y je m n o ś c i n a r z e c z b liź n ic h .  

M o ż n a n ie o d m ó w ić s o b ie z a b a w y i 

p rz y je m n o ś c i, a je d n a k  o b m y ś le ć ją  

ta n io  i p o  p ro s tu . N ie n a le ż y z a b ie -

s ta w ie n ie m , b o n ie n a le ż y g a s ić  

u ś m ie c h u  m ło d y c h , a łe b u d z ić r a d o ś ć  

w o k o ło i o b d z ie la ć tą r a d o ś c ią m lo -

P o le c a lo ’b y s ię . b y k a ż d a o rg a n  i -

ło w ą  —  c z ę ś ć z y s k u  p rz e z n a c z y ła n a  

b e z ro b o tn y c h .

C O  M Ó W I Ą  R O L N I C Y ?

Rolnikom brak śniegu ■ 
Oziminy rosną jak na wiosnę

n ie

iw p ły n ą ć  s z k o d liw  ie n a s ta n  z a s ie w  ó w  ! s o k ie j te m p e ra tu rz e  o ra z b ra k u  p o -  

o z im y c h ?  jk rw w v ś n ie ż n e j , z b o ż a  o z im e ro s n ą .
m i p ra w d z iw e j z im y/ . ro z m ó w p rz e p ro w a d z o n y c h  z  

ro ln ik a m i w  \ n ik a . ż e  s a m  b ra k  ś n ie g u  

n ii* w p łs w a ź le n a o z im in y , d o p ó k i

ro ś n ię tc c h  o z im in i s p o w o d a w ć m o ż e

n ie ic h \  m a rż n ię c ie .

le ś n ie g i .

—  C h e łm n o . —  N a p a d  n a  r z e ź n ik a .  
N a s z o s ie C  h e łm n o  - K la m ry , p rz e d  

la s e m  m a ją tk u  G ru b n o , z o s ta ł n a p a d ­

n ię ty p rz e z d w  ó c h n ie z n a n y c h  o s  )b -  

n ik ó w  ja d ą c y w o z e m  p o  o d b ió r z a k u ­

p io n y c h  ś w iń  r z e ź n ik  S z ła p k a  P io tr z  

( h e łm n a . k tó re m u  s p ra w c y  z ra b o w a li

w o lw  e ra m i.

z a g ro d z i l i m u r e ­

d lo . n a s tę p n ie u d e rz y

to m n o ś ć . S z ła p k a o d z y s k a ł p rz y ­

to m n o ś ć  w te d y , g d y z fu rm a n k ą  z n a ­

la z ł s ię n a  p o d w ó rz u ro ln ik a K u b a c ­

k ie g o  w K la m ra c h , g d z ie s tw ie rd z i ł

p e ra tu rz e  z b l iż o n e j d o  z e ra , n a w e t je - te , —  
ś l i n ie m a  m ro z ó w . z n a ć ;

W  te m p e ra e tu rz e te j p rz e ry w  a ją  z ie m i

.p rz e ją ja k  m ó w ią ro ln ic y , lo

r e c z k ie m .

—  G r u d z ią d z . —  ś m ie r ć n ie tr z e ź ­
w e g o  p o d  k o ła m i p o c ią g u .  —  W  p ią te k  

o k o ło  g o d z . 2 0 - te j w  ie c z o re m  p o c ią g  

o s o b o w y  n r . 5 5 0 , z d ą ż a ją c y  z 1 o ru n ia  

d o G ru d z ią d z a n a je c h a ł p o m ię d z y  

s ta c ja m i G o rz u c h o w o a M n is z e k n a  

5 0 - le tn ie g o  r z e ź n ik a W a ld e m a ra R e i-

Posag w wycofanych z obiegu
■  ■  ■  1 n a m ie js c u . K o la p o c ią g u ro z s tr z a -

s k a ły R e ic h o w i c z a s z k ę  o ra z o b c ię ły  
iw C e ilO T li iE U I o b ie n o g i , ja k  u s ta l i ło  d o c h o d z e n ie . 

iw .n e t r a g ic z n e ro w y p a € lk u p o n o s i  

R e ic n , k tó ry  b ę d ą c w  s ta n ie  n ie tr z e ź ­

w y m , n ie  b a c z ą c n a  z a m k n ię tą z a p o ­

r ę . u s i ło w a ł p rz e jś ć  to r k o le jo w y . —  

W  c h w il i , k ie d y ' z n a la z ł s ię n a  to rz e .

B a n k u  P o ls k ie g o  w W  a r s z a w ie  w y s to -

w  n o  w y c o fa n y c h  z o b ie g u  b a n k n o tó w  

2 0 -z ło a )  w y  e h  n a  b a n k n o ty o b ie g o w e .  

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  te rm in  w y m ia n y  

w s p o m n ia n y c h  b a n k n o tó w  ju ż  d a w n o  

m in ą ł . O jc ie c p e te n tk i , u m ie ra ją c ,

s u m ie  4 .0 0 0  z l . P o s a g  te n  w  b a n k n o ta c h  

2 0 -z lo to w y c h  u m ie śc i! w  k o p e rc ie , k o ­

p e r tę z a p ie c z ę to w a ł , a p o n ie w a ż  < ó r -  

k a b y ła m a ło le tn ia , w rę c z y ł k o p e r tę

m ie js c o w e m u  p ro b o s z c z o w i, p ro s z ą c , 

a ż e b y w y d a ł ją  c ó rc e  z c h w ilą , g d y  

d o jd z ie  d o  p e łn o le tn o ś c i.

p rz e ra ż e n ie m  p rz e k o n a n o  s ię . iż  p o s a g  

s k ła d a  s ię z b a n k n o tó w ' w y c o fa n y c h  

w  iz  o b ie g u  i s z u k a ją c  r a tu n k u , p o s ta n o ­

w io n o  z w  ró c ić  s ię d o B a n k u P o ls k ie ­

g o . a ż e b y u w z g lę d n io n o te n n ie z w y -  

k lv  z b ie g  o k o lic z n o śc i .

—  P r z e d a w n ie n ie  r o s z c z e ń  e m e r y ­
ta ln y c h . —  M in is te rs tw o  s k a rb u  p rz y ­

p o m n ia ło w s p e c ja ln y m o k ó ln ik u  

p rz e p is y , d o ty c z ą c e p rz e d a w n ie n ia  

ro s z c z e ń  e m e ry ta ln y c h .  N a  m o c y  ty c h  

p rz e p is ó w  fu n k c j .o n a r ju sz e  p a ń s tw o ­

w i i z a w o d o w  i w  o js k o w  i , k tó rz y  p rz e ­

s ta l i p e łn ić  s łu ż b ę , o ra z w d o w y  i s ie ­

ro ty  p o  ty c h  o s o b a c h , k tó ry c h  u p ra w  ­

n ie n ia e m e ry ta ln e n ie b y ły  d o ty c h ­

c z a s ro z p a try w a n e , p o w in n i w n ie ś ć ;  .
p is e m n e  z g ło s z e n ia  s w y c h  ro s z c z e ń  d o  1 P ^ y p o m in a  w y d a n y  w  te j s p ra w ie  o -  

’ 0  c z e rw c a 1 9 5 6 ro k u . ’ N ie z g ło sz e n ie 1k ( ,!n ,k  z  d n ia  J b  m a ja  1 9 2 9  r . , w e d łu g  

u p ra w n ie ń  w  ty m  te rm in ie , p o w o d u je  |k to re g o . p rz e tr z y m y w a n ie k s ią g .  

ic h w y g a ś n ię c ie . .p rz e d s  a w io n y c h  p rz e z p ła tn ik ó w  d la
s p ra w d z e n ia d e k la ra c j i p o d a tk o w e j

ł t i • ' i i । je s t n ie d o p u s z c z a ln e . N a le ż y b o w u e m

Z w . o f ic e r ó w  B e z . R . P .? -  W  m v ś l  1 f h a n d , o w e  i g a s p o -  
i i , r> i o o  d a rc z e p ła tn ic y p ro w m d z ą n ie ty lk o

i » r r P 7 \'d P iitn  I ( X I r _ L /  | . .  . f  i i  1 * 1 i ।

I d la c e ló w  p o d a tk o w y c h  i b ra k ty c h  

k s ią g  w  p rz e d s ię b io r s tw ie lu b  g o s p o -

Badisiśe ksi<g tiandlowydi pnedstawkmych 
pnez płatnika

p ła tn ik ó w  n a z b y t p rz e w le k łe  b a d a ­

n ie k s ią g h a n d lo w y c h i g o s p o d a r ­

c z y c h  p rz e z  r e w  id e n tó w  s k a rb o w y c h .

d o s ta rc z o n e s ą p rz e z  p ła tn ik ó w  d o  u -  

r z ę d ó w  s k a rb o w y c h  i ta m  p rz e z  d łu ż ­

s z y  c z a s p o z o s ta ja v b e z  is to tn e j k u  te ­

m u p o trz e b y . M in is te rs tw o S k a rb u

d z ie ln i m o ż e n ie ra z u n ie m o ż liw ić d o  

ty c h  c z y n n o ś c i w  m y ś l u s ta w y  o  s p ó ł ­

d z ie ln ia c h .
C e le m  u n ik n ię c ia w  s p o m n ia n y  c l i  

n ie d o m a g a li M in is te r s tw o  S k a rb u  z a ­

r z ą d z i ło  ś c is łe  p rz e s tr z e g a n ie  p rz e p i ­

s ó w a r t. 1 2 O rd y n a c j i P o d a tk o w e j  

o ra z  § 1 5 1 in s tru k c j i P o d a tk o w e j z  

d n ia 5 1 g ru d n ia  1 9 5 4  r . z a z n a c z a ją c  

p rz y  te rn , ż e  b a d a n ia  k s ią g  n a  m ie jsc u  

u p ła tn ik a , g d z ie  s ię z n a jd u ją  w s z e l ­

k ie  d o k u m e m y i z a p isk i , u ła tw ia  i u -

w y  p a d k u  w y je c h a ła  z  G ru d z ią d z a  k o ­

m is ja  s ą d o w o - le k a rs k a .

—  S ta r o g a r d . K r a d z ie ż  p is to ie tó y y  
z  m a g a z y n u  w o js k o w e g o . W  m a g a z y ­

n ie  w o jsk o w y m  2 -g o  p u łk u  s z w o le ż e ­

ró w  w  S ta ro g a rd z ie  z a u w a ż o n o  k ra ­

d z ie ż  k ilk u n a s tu  p is to le tó w ’ a u to m a ty ­

c z n y c h . D a ty  k ra d z ie ż y ' d o tą d  n ie  u -  

s ta lo n o . s tw ie rd z o n o  n a to m ia s t , ż e  z ło ­

d z ie je  c ło s ta l i s ię d o m a g a z y n u  p rz y  

p o m o c y  p o d ro b io n y  c l i k lu c z y .  Ż a n d a r -

g ic z n e d o c h o d z e n ia c e le m w y k ry c ia  

s p ra w c ó w  k ra d z ie ż y .

—  H e l. N a d  m o r z e m  —  w io sn a . —  
P o  d e s z c z a c h  i o g ó in e m  o c ie p le n iu  s ię  

n a w y b rz e ż u p o ls k ie m , o b e c n ie u  
b rz e g ó w  h e ls k ic h w is i c ię ż k a m g ła .  

P u ła p  m g ły je s t n ie z w y k le  n is k i , ta k  

ż e  p ó łw  y s e p  je s t p ra w ie  n ie w id o c z n y .  

S y re n y  m g ło w e  w s z y s tk ic h  la ta rń  o t ­

w a r te g o  B a łty k u  p ra c u ją  b e z  p rz e rw  y .  

M g ła  w  d u ż e j m ie rz e  u tru d n ia  w y ja ­

z d y  n a  p o ło w y  s z p ro tó w . O g ó ln e  o c ie ­

p le n ie  n a w y b rz e ż u  p o ls k ie m  s p o w o ­

d o w a ło  c ie k a w e z ja w is k o , p o ja w ie n ia  

s ię  w  la s a c h  p ó łw  y s p u  m o ty li . P o d  J a -

„  . . s ta rn ią ry b a c y  s c h w y ta li p a rę p ie k -
je  n a d to  w  s z e c h s tro n n ie js z e m . j n y c h  o k a z ó w . W  W e jh e ro w ie  ró w n ie ż  

D a le j .M in is te r s tw o  S k a rb u  z a rz ą - s c h w y ta n o  ż y  w e g o m o ty la . J a k n a  

d z i lo . a b y w z y w a n ie p ła tn ik ó w ' d o 's ty c z e ń , m ie s ią c z a z w y c z a j n a jw ię -  
p rz e d s ta w  ie n ia  k s ią g  w  lo k a lu  u rz ę d u  | k s z e g o n a tę ż e n ia m ro z ó w ' n a K a s z u ­

b a c h , te g o ro d z a ju d z iw y p rz y ro d y  

b u d z ą  z ro z u m ia łą  s e n s a c ję . W  n ie k tó ­

ry c h o g ro d a c h p o w ia tu m o rs k ie g o  

p ą c z k u ją  b z y ' i c z e re ś n ie .

d e k re tu P re z y d e n ta R . P . (N r. 4 5 5 z l  

d n ia  2 . 1 0 . 1 9 5 5  r . o  o d z n a k a c h  i m u n ­

d u ra c h  D z . I . R . P . N r . 7 2  z  d n ia  5 . 1 0 .  

1 9 5 5  r .) z o s ta ło  z a b ro n io n e  o s o b o m  n ie  

n a le ż ą c y m  d o  Z w ią z k u  O fic e ró w  R e ­

z e rw y  R P . n o s z e n ie  o d z n a k i z w ią z k o ­

w e j ( c z te ro ra m ie n n y k rz y ż o rd e ru  

. .V ir tu t i M ilita r i” w  ś ro d k u n a  c z e r -  

w  o n e in  p o lu  s re b rn y  o rz e ł, n a  r a m io ­

n a c h  k rz y ż a  l i te ry  Z . O . R . m ię d z y  r a ­

m io n a m i d w a m ie c z e ) . W in n i p rz e ­

k ro c z e n ia p rz e p is ó w  d e k re tu  m a ją  u -  

le c  w  t ry b ie  a d m in is tra c y jn y m  k a rz e  

g rz y w  n y  d o  z ł . 1 0 0 0  lu b  k a rz e  a re s z tu  

d o I m ie s ią c a .

—  R a z o b n iż o n e k o m o r n e n ie l> ę -  
d z ie d a le j o b n iż a n e . —  D e k re t o o b ­

n iż c e  k o m o rn e g o  p rz e w  id u je ,  ja k  w ia ­

d o m o . r e d u k c ję c z y n sz u , p o d s ta w o ­

w e g o  z 1 9 1 4  r . J e ż e l i w  ię c w  ła ś c ic ie l  

d o m u  p rz e d w e jś c ie m  w ż y c ie n o w e ­

g o  d e k re tu s a m  o b n iż y  ł k o m o rn e  d o ­

b ro w o ln ie  o 1 0 p ro c , o d  p o d s ta w o w e ­

g o  c z y n sz u , to  u s ta w o w a  o b n iż k a k o ­

m o rn e g o  n ie s to su je  s ię d o  n ie g o . —  

l .o k a to r n ie m a  p ra w a  ż ą d a ć  w  ta k im  

w  y p a d k u  d a lsz e j o b n iż k i k o m o rn e g o .

—  K o n tr o la  f r y z je r ó w  c o  6  m ie s ię ­
c y . —  M in . O p ie k i S p o t , u s ta l ił ,a  n o w e  

p rz e p is y  o w y d a w a n iu  ś w ia d e c tw  le -

z r e g u ły o g ra n ic z y ć d o m n ie js z y c h  i

g łe g o  o k re s u o p e ra c y j  n e g o . s ta n o w i  

d la  p ła tn ik a  z n a c z n e u tru d n ie n ie , je ­

ś l i z a ś c h o d z i o s p ó łd z ie ln ie , k tó re  

w z y w a n e s ą  d o ś ć  c z ę s to  d o  p rz e d k ła ­

d a n ia  k s ią g w u rz ę d z ie  s k a rb o w y m ,  

z a b ie ra n ie k s ią g r a c h u n k o w y c h i 

w s z e lk ic h  d o k u m e n tó w  z lo k a lu  s p ó ł- c z a s u .

p o c z ę c ie m  a k c ji w y m ia ro w e j z a w c z a ­

s u u ło ż y ć  p la n , w  k tó ry m w in n o  s ię  

p rz e w id z ie ć , ja k ie k s ię g i i w ja k ic h  

te rm in a c h  m o g ą b y ć  z b a d a n e w  u rz ę ­

d z ie  s k a rb o w y m , a b y w ’ te n  s p o s ó b  u -  

s p ra w n ić  p ra c ę r e w  id e n tó w  i n ie  n a ­

r a ż a ć  p ła tn ik ó w  n a z b y te c z n ą s tra tę

k a r s k ic h  p e r so n e lo w i z a k ła d ó w ' f ry - R o z p ra w a z o s ta ła o d ro c z o n a z p o w o -  
z je r s k ic h . ! d u  n ie s ta w ie n ia  s ię  je d n e g o  z e  ś w ia d -

. . . . , ।  . । i k ó w  p o s z k o d o w  a n e g o w w y p a d k u
Ś w ia d e c tw a te w y d a w a ć b ę d ą le -1  S | r z e Jc a | l lsk i . k tó ry ' je s z c z e  n ie  o p u ś -  

k a rz e  p o w ia to w i. S p ra w  d z a n ie  a k tu - j S Z D j ta ja  
a ln o ś c i ś w ia d e c tw  t j . k o n tro la , o d b y ­

w a ć s ię b ę d z ie c o 6 m ie s ię c y ,  

ja k  d o tą d  r a z  d o  ro k u .

—  T o r u ń . —  P r z e r w a n y  p r o c e s . —  
N a s o b o tę d n ia I I b m . w y z n a c z o n a  

b y ła w  to ru ń s k im  S ą d z ie G ro d z k im  

ro z p ra w a  s z o fe ra H e n ry k a P ie c h n y ,  

k tó ry  w  d n iu 1 g ru d n ia r . u b . n a je ­

c h a ł a u te m  n a o d d z ia ł ż o łn ie rz y . —  

W  w y n ik u  k a ta s tro fy  9 -c iu ż o łn ie rz y  

z o s ta ło c ię ż e j i lż e j p o ra n io n y c h . —

OGŁOSZENIE.

W  je d n y m  z d z ie n n ik ó w  c h ic a g o -  
s k ic h u k a z a ło  s ię w  ty c h  d n ia c h  o g ło ­

s z e n ie te j t r e ś c i : . .P o tr z e b n e le w e l i ­
c h o  —  z a p ła c ę  2 5 0 0  d o la ró w “ .

O g ło s z e n ie to n a d a ła ż o n a b o g a ­

te g o p rz e m y s ło w c a c h ic a g o s k ie g o ,  
k tó ra w k a ta s tro f ie  s a m o c h o d o w e j u -  

t r a c i ło u c h o . Z ro z p a c z o n a u d a ła s ie  

d o  w ła s n e g o  c h iru rg a , k tó ry  p rz y rz e k t  

n a p ra w ić s z k o d ę p o d w a ru n k ie m , ż e  

d a m a d o s ta rc z y  m u o ry g in a ln e u c h o  

lu d z k ie .

W  d z ie ń p o u k a z a n iu s ię o g ło s z e ­

n ia d o a d m in is tra c ji p is m a n a d e s z ła  

o fe r ta o d m a tk i k ilk o rg a d z ie c i, k tó ­

r e j m ą ż z ło ż o n y  o d d łu ż s z e g o c z a s u  

c h o ro b ą n ie m ó g ł z a ra b ia ć n a ż y c ie . 

W  ro d z in ie  p a n o w a ła n ę d z a i g łó d . —  
M a tk a z d e c y d o w a ła s ię n a o d d a n ie  

u c h a , b y  w  te n  s p o só b  r a to w a ć ro d z i ­

n ę p rz e d ś m ie rc ią g ło d o w ą , z a ż ą d a ła  

je d n a k  c e n y  4 0 0 0  d o la ró w '. I r a n z a k -  

c ja d o s z ła d o  s k u tk u  k u z a d o w o le n iu

—  T o r u ń  Z ło d z ie je  r a d jo a m a to r z y . 
N ie u ja w n ie n i s p ra w c y  d o s ta l i s ię  d o  

s k le p u z p rz y b o ra m i r a d jo w e m i M a ­

k s y m  i ł ja n a  S ia tk o w s k ie g o p rz y  u lic y  

W ie lk ie G a rb a ry i s k ra d ł i w ie le  

s p rz ę tu  r a d jo w e g o . M . in . łu p e m  z ło ­

d z ie i p a d lo : 5  a p a ra ty  r a d j  o w e , 1 g ło ­

ś n ik . 1 5 la m p  r a d jo w y c h , 1 a k u m u la ­

to r . k ilk a s e t m e tró w  p rz e w o d u iz o lo ­

w a n e g o  i t . d . Z ło d z ie je  z a b ra l i ró w ­

n ie ż  s to ją c y w s k ła d z ie  ro w 'e r w ła ­

ś c ic ie la  s k le p u . S tra ty  p o s z k o d o w a n y  p ię k n e j p a n i i b e z ro b o tn e j ro d z in y ,  

o b lic z a  n a  ty s ią c  k ilk a se t z ło ty c h . p o g rą ż o n e j w s k ra jn e j n ę d z y .p o g rą ż o n e j w  s k ra jn e j n ę d z y .

roz.br/
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Transmisja radiowa przoHisoia miiiislra I. BorPa!
P rz e m ó w ie n ie m in istra sp ra w  z a ­

g ra n ic z n y c h p . J . B e c k a n a p o s ie d z e ­
n iu  k o m is ji sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  S e j­
m u w  d n iu lś -y m  b m . tra n sm ito w a n e  
b ę d z ie b e z p o śre d n io  z sa li o b ra d k o ­
m is ji p rz e z w sz y s tk ie ro z g ło śn ie  
sk ie g o  R a d ja . B ę d zie  to  p ie rw sza  tra n ­

Nowa serja bogaczy
Ju ż p ie rw szy d z ie ń c ią g n ie n ia  

c z w a rte j k la sy p rz y n ió s ł n ie sp o d z ia n ­
k ę , w  p o s tac i 1 0 0 .0 0 0 z ło ty c h , k tó re  
p a d ły  n a n u m e r 1 2 3 .6 9 4 . Ś le p y  lo s u ś ­
m ie c h n ą ł s ię d o  lu d z i b a rd z o n ie z a ­
m o ż n y c h , g d y ż w sz y s tk ie ć w iartk i  
z n a jd o w a ły s ię w  rę k a c h ro b o tn ik ó w .  
Je d n ą z n ic h p o s ia d a li d o sp ó łk i

p p . B . K m io te k , p o m o c n ik  m a szy n is ty  
k o le jo w e g o i M . H e rsz m a n , e le k tro ­
m o n te r n a k o p a ln i „ K a zim ie rz" . O b a j  
z a m ie sz k a li w  S trz em ie szy c a c h , la m  
ró w n ie ż m ie sz k a p o s iad a c z in n e j  
ć w ia rtk i

p . Jó z e f R e jm a n e k , to k a rz w  fa b rv c e  
„ S z tre m " . Z a in k a so w a ł ju ż p ie n ią d ze ,  

p o d o b n ie ja k p o s iad a c z trz e c ie j

Okrutna matka
W R Z U C IŁ A  D Z IE C K O  D O  JE Z IO R A .

W  d n iu  1 1 b m . p o  p o łu d n iu p rz e -  
p rz e c h o d z c y k o ło je z io ra z a m k o w e ­
g o ro b o tn ik p . Jó z ef F ilip cz a k z a u ­

w a ż y ł p ły w a ją c e w  w o d z ie z w ło k i  
d z ie ck a . —

P o w iad o m io n a o p o w y ż sze m  P o li­
c ja  p o le c iła  d z ie c k o z w o d y  w y d o b y ć

N A  Ś L U B N Y M  K O B IE R C U

D n ia 2 6 g ru d n ia  u b . r . o d b y ł s ię w  k o śc ie le  

p a ra f ,ja ln y m  ś iw . M a rc in a w  P o z n a n iu  ś lu b  p . J a ­

n in y  T y lk o w sk ie j , n a u c z y c ie lk i z W ą b rz e ź n a z  

p . T a d e u sz e m  M e y z ą .
*

(D n ia 1 s ty c zn ia w  ik o śc ie le p a ra fja ln y m  w  

W ię c b o rk u o d b y ł s ię ś lu b p . E w e lin y S z k o p -  
k ó w n y z p . P a w łe m  B e rn d te m , n a u c z y c ie le m  

P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m  w  W ą b rz e ź n ie .

M ło d y m  P a ro m  sz c z ęśc ia i b ło g o sła w ie ń ­

s tw a B o ż e g o n a d a lsz e j d ro d z e  ż y c ia —  ż y c z y  

R e d a k c ja .

D
at

a |
M

ie
si

ą
c

D
zi

eń Św. katolik. Słońce
w sc h ó d z a c h ó d

1 3 s ty c z e ń P . W e ro n ik i 7 ,4 0 1 5 ,4 9

1 4 W . H ila re g o 7 ,3 9 1 5 ,5 1

1 5 Ś . P a w ła 7 ,3 8 1 5 ,5 2

B A C Z N O Ś Ć O R G A N IZ A C J E .

P o n ie w aż z d a rz a ją s ię w y p a d k i, ż e k o m u ­

n ik a ty o rg a n iz a c y jn a p o d a ją d o g a z e ty o so b y  

d o  te g o  n ie u p o w a ż n io n e —  d o n o s im y , iż o d tą d  

z a m ie sz c z a ć b ę d z ie m y w „ G ło s ie " ty lk o ta k ie  

k o m u n ik a ty , k tó re b ę d ą z a o p a trz o n e w  p ie c z ęć  

o rg a n iz a c y jn ą .

W A L N E  Z E B R A N IE  T O W . R Z E M IE Ś L N IK Ó W  

S A M O D Z IE L N Y C H .

o d b y ło s ię w e w to rek , d n ia 7 s ty c z n ia 1 9 5 6  
ro k u o g o d z . 2 0 -te j p rz y u d z ia le 3 5 c z ło n -  

sm is ja ra d jo w a z o b ra d  je d n e j z k o -  
m isy j se jm o w y c h , g d y ż d o tą d tra n ­
sm ito w a n e b y ły ty lk o fra g m e n ty o -  
b ra d p le n u m  S e jm u .

P o c z łite k tra n sm is ji o  g o d z . 1 2 -te j 
p o t. b e z p o śre d n io p o h e jn a le k ra ­

k o w sk im .

ć w ia rtk i te g o sz c z ęś liw e g o lo su

p . W ła d y sła w  O lc z y k . e m e ry to w a n y  
m a szy n is ta s trze m iesz y ck i. O sta tn ia  
ć w iartk a z n a laz ła  s ię w  Ł o d z i i b y ła  
w  p o s ia d an iu n ie z a m o ż n e j k ra w c o w e j

p . M a rji K ra k o w iń sk ie j, d la k tó re j  
fo rtu n a b y ła ta k ą n ie sp o d z ia n k ą , ż e  
n ie c h c ia ła w  n ią u w  ie rz y ć .

N a jc ie k aw sz e je s t to , ż e w sz y scy  
c i, c o  w y g ra li i to ta k sp o re k w o ty , 
d o p y tu ją  s ię z a ra z o n a s tę p n ą lo te r ję  
i c ie sz ą s ię . ż e c ią g n ie n ie p ie rw sz e j 
k la sy 3 5 -e j lo te r ji o d b ę d z ie s ię ju ż 2 0  
lu te g o . C i z a ś. k tó rz y ' m a ją je szc z e  
in n e n u m e ry ’ d o o b e cn e j lo te rji, o c z e ­
k u ją d a lsz y ch w y g ra n y c h , k tó ry c h  
o b e cn ie p a d a c o d z ie n n ie ty s iąc e , a  
p rz ed e w sz y s tk ie m  d n ia 2 1 s ty c zn ia —  
m iljo n a . *  

i o d s ta w ić d o k o s tn ic y  sz p ita la . W e ­
d łu g d o ty c łic za so w y c h d o c lto d z e ń —  
d z iec k o  le ż a ło w  w o d z ie o k o ło 1 4  d n i.

Z a o k ru tn ą m a tk ą , k tó ra d z ie ck o  
sw o je  z a raz  p o  u ro d z e n iu  w rz u c iła  d o  
w o d y , p ro w a d zi s ię d o c h o d z en ia .

k ó w w lo k a lu p . N a p ie ra ły . Z e b ran ie z a g a ił 
p re z e s p . S trz y ż e w icz , ż y c z ą c n a w stę p ie  
w szy s tk im  p o m y śln e g o  N o w e g o R o k u i w ita ­
ją c m . in . w ic e b u rm is trza p . S z c zu k ę i o d ­
c z y tu ją c p o rz ą d e k o b ra d W a ln e g o Z e b ra n ia .  
P a m ię ć Z m a rłe g o śp . c z ło n k a T w . śp . Ja n a  
R a d z im iń sk ie g o u c z c z o n o p rze z p o w sta n ie .

P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łó w  z o s ta tn ie g o  
W a ln e g o Z e b ra n ia i o s ta tn ie g o z w y c z a jn e g o  
—  z ło ż y li sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i T o w . 
c z ło n k o w ie u s tę p u ją c e g o Z a rz ą d u , p rz y cz e m  
p re z e s p . S trz y ż ew ic / z a z n a cz y ł, ż e u s tę p u ­
ją c y Z a rz ąd o b ją ł sw ó j u rz ąd w c z e rw cu  
1 9 5 5 ro k u . W  c ią g u te g o c za su o d b y ło s ię 1 2  
z e b rań  i to W a ln e , 6 z w y c z a jn y c h i 4 n a d ­
z w y c z a jn e z eb ra n ia .

P o sp raw o z d an ia c h p rzy s tą p io n o d o  
w y b o ru z a rz ą d u . M a rsz a łk ie m w a ln e g o z e ­
b ra n ie  w y b ra n y z o s ta ł p . S trzy ż e w ic z , k tó ry  
z a rz ąd z ił 5 -m in u to w ą p rz erw ę . P o p rz e rw ie  
p rz y stą p io n o d o w y b o ru n o w e g o z a rz ąd u , i 
to n a w n io se k c z ło n k ó w  p rz ez a k la m ac ję . 
P re z e s p . T e o d o r S trzy ż e w ic z , z a s tę p c a A n a ­
s ta zy C a n d e r, se k re ta rz A n to n i D ą b ro w sk i, 
z a stę p ca T e o fil Ju rk ie w ic z , sk a rb n ik  F ran c i­
sz ek K o p c z y ń sk i, ła w n ic y p p . S c h e ffle r i 
Ś w ita lsk i, re w izo rz y k a sy : K o n sta n ty C a n ­
d e r, Ig n a cy K o łe c k i. S ą d p o lu b o w n y L e o ­
n a rd S z u s ta k o w sk i, M a rja n R u jn e r , Ig n a cy  
K o łe ck i, Ja n B u c zk o w sk i. C h o rą ży m : A n to n i 
E w c z y ń sk i, Jan P iw n ic k i, S ta n is ław R z e -  
c z e w sk i. D o c h o rą g w i k o śc ie ln e j L e o n C h o j­
n ic k i.

P o p rz e p ro w ad z o n y c h w y b o ra ch z ab ra ł  
g ło s w ic eb u rm is trz p . S z c z u k a , p o ru sz a ją c  
sp raw ę lik w id a c ji n a sze g o p o w ia tu . P re le ­
g e n t p rz e d sta w ił sp ra w ę b a rd z o o b sz ern ie i 

w y c z e rp u ją c o . P o z a ła tw ie n iu  sz ere g u  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h z e b ran ie z a k o ń c z o n o .

Seria nowych dekretów 
Prezydenta Rzeczypospolitej

W ło n ie rz ą d u z a p a d ła d e c y z ja ,  
a b y  . n a p o d s taw  ie u s ta w  \ o p e łn o ­
m o c n ic tw  a c h d la P re zy d e n ta R z ec zy ­
p o sp o lite j d o w y d a w a n ia d e k re tó w z  
m o c ą u s taw y , k tó re j d z ia łan ie w y g a ­
sa ja k w iad o m o  w d n iu 1 3 -y m  b m . z a -  
la w  ić je sz c ze sz e re g p iln y  c h z a g a d ­
n ie ń w d ro d z e d e k re tu .

W n a jb liższ y c h d n ia c h u k a ż e s ię  
> e rja n o w  y c li d e k re tó w P re z y d e n ta  
R z p lite j. M ię d z y in n e m i w p ro w a d z o ­
n e z o s ta n ą droga dekretu pewne zmia­
ny w ordynacji podatkowej, d o ty c z ą ­
c e m ia n o w  ic ie podatku od nierucho­
mości. S p o d z ie w an e  je s t ró w n ie ż u k a ­

tStsgcak Z., ■$.
K U JE M Y  Ł A Ń C U C H .

W e z w a n y p rz e z p . n a c z . T u sc h a , sk ła d a m  n a Z . S . 

3 ,—  z ł.  G ó re c k i G ł. D w o rz e c .

*

W e z w a n y p rz e z p . M ą te w sk ie g o z W a ły c z y k a sk ła ­

d a m n a Z . S . 1 ,—  z ł. P e lik a n Jó z e f .

P . C ie s ie lsk i w e z w a n y p rz e z p . Ję d rz e je w sk ie g o ,  

sk ła d a n a Z . S . 1 z ł.

¥
W e z w a n y p rz e z p . Z ie n k ie w ic z a , sk ład a m  n a c e le  

/ . S . 2 k s iąż k i.  Jó z e f K u c z y ń sk i.

*

1’ . p u łk . d y p l. S te fa n Iw a n o w sk i z P ią tk o w a z ło ­

ż y ł n a c e le Z . S . 5 z l.

*

W e z w a n y p rz e z p . Isb ra n d ta sk ła d a m  n a Z . S . 1 z ł. 

.M a lisz e w sk i —  O rło w o .

*

P . D ą b k o w sk i w e z w a n y p rz e z p . K isie le w sk ie g o  

sk ła d a n a Z . S . 1 z ł.

*

P . S te fa n G u m iń sk i z K u rk o c in a z ło ż y ł n a Z . S . 

1 z ł.

Z a w e z w a n y p rz e z p . G a z d ę sk ła d a m n a Z . S . 1 z l. 

Ja n P y sz c z y ń sk i —  P rz y d w ó rz

Z a w e z w a n y p rz e z p . T e b in k ę , sk ła d a m n a Z . S .

I z ł. E ra n c . N o w a c k i —  P u łk o w o .

¥
W e z w a n y p rz e z p . G łó w  c z e w  sk ie g o sk ła d a m n a  

c e le o św ia to w e Z . S . 2 z l.  Jó z e f R e c .

*

W e z w a n y p rz e z p . B ła szk o w sk ieg o sk ła d a m n a  

Z . S . 3 z l F e lik s Z a s ta w n y .

*

P . Z ió łk o w sk i z O stro w ite g o w e z w a n y p rz e z p .  

K ie rw iń sk ie g o sk ła d a n a Z . S . 3 z ł.

W e z w a n y p rz e z p . R a k o w sk ie g o sk ła d a n i n a Z . S .

B e rn a rd D a b ro w sk i —  P lu sk o w ę sy .

D A N C IN G  T . C . L .

W  u b . so b o tę o d b y ł s ię w  h o te lu p o d  B ia ­

ły m  O rłe m  —  D a n c in g u rz ą d z o n y p rz e z T .C .L . 

Z e b ra n i g o śc ie w  m iłe j h a rm o n ji b a w ili s ię d o  

w c z e sn y c h g o d z in  ra n n y c h .

Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U R E Z E R W IS T Ó W .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 b m . o g o d z . 1 5 -te j 
o d b y ło  s ię z e b ra n ie Z w iąz k u R e z e rw is tó w  —  
K o ło W ą b rz e źn o w sa li D o m u S p o łe cz n e g o . 
Z e b ran ie z a g a ił w o b e c n o śc i o k o ło 5 5  
c z ło n k ó w p re ze s p . A d a m S z c z u k a . P o  
o m ó w ien iu ró ż n y c h sp raw w e w n ę trz n y ch :  
ja k sk ła d e k c z ło n k o w sk ic h , d a ty z e b rań itp . 
z e b ra n ie z a k o ń c z o n o , p o c z e m  w szy sc y  o b e c n i 
u d a li s ię n a o d c z y t p . p o r. m a ry n . h a n d l.  
K w ia tk o w sk ie g o “D a re m  P o m o rz a n a o k o ło  
św ia ta " .

O P Ł A T E K  K . S . M . M Ę S K IE J .

B e z p o śred n io p o w a ln em  z e b ra n iu u rz ą ­
d z o n o  o p ła te k  i w sp ó ln ą k a w rk ę d la  c z ło n k ó w  
O d d z ia łu i z e b ran y c h g o śc i. N a w stę p ie d o  
z g ro m ad z a n y c h  g o śc i p rze m ó w ił p re ze s A re n ­
d a rsk i S t., p o c ze m  o d śp iew a n o k ilk a k o le n d  
i p o d z ie lo n o s ię o p ła tk ie m . B u rz ę o k la sk ó w  
z d o b y li so b ie d ru h o w ie Z a w a d z k i i L e m a n o -  
w ic z K a z im ie rz z a w y g ło sz e n ie p ię k n y c h  d e -  
k la m a c y j. S k o łe i p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h  
K s. a sy st. B ig u s, n a w iąz u ją c d o p ra s ta re j tra ­
d y c ji d z ie le n ia  s ię o p ła tk ie m . P o  p rz em ó w ie ­
n iu śp ie w a n o w  d a lsz y m  c ią g u  m iłe k o le n d y . 
N a stę p n ie z a s ie d li z eb ra n i d o k a w k i, w  to k u  
k tó re j d ru h B ła szk ie w ic z Z y g m u n t w y g ło s ił 
ś lic z n ą d e k la m ac ję . C a ły te n m iły w ie c zó r  
u p ły n ą ł z e b ra n y m  w  se rd ec z n y m  n a s tro ju  ro ­
d z in n y m . —  N a z a k o ń c ze n ie  z a śp iew a n o  „ B ó g  
s ię ro d z i"  i p re z es d ru h  A ren d a rsk i z a k o ń cz y ł  
w ie c z o rn ic ę , d z ię k u jąc  w sz y s tk im  z a p rz y b y ­
c ie  i p o ż e g n ał g o śc i i d ru h ó w  w  Im ię  C h ry s tu ­
sa o ra z h a s łe m  „ G o tó w " .

K IN O  „ S Ł O N C E "

D z iś i d  n i n a s tę p n e —  n a jw ięk sz e a rc y ­
d z ie ło m ię d z y n a ro d o w e —  c lu b a P o lsk i —  
k ró l p ie śn i —  n a jw ię k szy śp iew a k św ia ta  

z a n ie s ię dekretu o regulowaniu sto­
sunków w przemyśle naftowym oraz 
dekretu, regulującego sprawę wyda­
wania pożyczek premjowych, n a m o ­
c y k tó re g o p ra w o e m ito w a n ia p o ż y ­
c z e k p re m jo w y c h p rz y s łu g iw a ć b ę ­
d z ie 4 w y łąc z n ie p a ń stw u . P o n a d to  
u k a z a ć s ię m a dekret, nowelizujący 
ustawę o monopolu zapałczanym i 
n a d a ją c y p e w n e p e łn o m o c n itw a m i-  
s tro w i sk a rb u w sp ra w ie o p ła t s te m ­
p lo w y c h o d z a p a ln ic z ek . W z w ią z k u  
z te rn  sp o d zie w a n a  je s t w n a jb liż sz y m  
c z a sie  o b n iż k a ty c h  o p ła t.

JA N K IE P U R A , w  .sw o im n a jśw ie tn ie jsz y m  

f ilm ie , w z b u d z a ją c y m  e n tu z ja z m  u w sz y st­
k ic h m iło śn ik ó w ' k in a , śp ie w  u i m u z y k i p t.: 

K O C H A M  W S Z Y S T K IE K O B IE T Y . —  śp ie w  

—  h u m o r —  te m p o ... —  W e rsja n ie m ie c k a .

„ Z A R Ę C Z Y N Y  P O  K U L A M I" .

W  ra m a c h  w ie c z o rk u  k u ltu ra ln o -o św ia to w e ­

g o , u rz ą d z o n e g o p rz e z o d d z ia ły Z . S . w W ą ­

b rz e ź n ie —  w  so b o tę 1 8 s ty cz n ia o g o d z . 2 0 -te j 

w sa li k in a „ S ło ń c a " —  o d e g ra n e z o s ta n ą —  

„ Z a rę c z y n y p o d k u la m i" , p o -c z e m  o d b ę d z ie s ię  

d a n c in g to w a rz y sk i. Z y sk p rz e z n a c z o n y je s t 

n a c e le k u ltu ra ln o o św ia to w e .

„ R O Z K O S Z N A  M A D E L O N ".

K o ło m iło śn ik ó w  sc e n y p rz y Z . S . o d d z ia ł  

w  G o lu b iu  —  w y staw i n a sc en ie h o te lu „ D w ó r  

W ą b rz e sk i" w  n ie d z ie lę 1 9 s ty c z n ia o g o d z in ie  

2 0 -te j o p e re tk ę p . t .: „ R o z k o szn a M a d e lo n " . —  

B liż & z e sz c ze g ó ły p o d a m y  w  n a s tę p n y c h n u m e ­
ra c h .

W IE L K A  Z A B A W A  H A R C E R S K A .

U ta rty m  z w y c z a je m  o d b ę d z ie s ię 1 lu te ­
g o 3 6 r . re p re z en ta cy jn a z a b a w a h a rce rsk a .  
Z n a m y  w sz y sc y  tę m ilą  i b e z tro sk ą a tm o sfe rę  
z a b aw  h a rce rsk ic h , w ię c z n ie c ie rp liw o śc ią 
o c z e k u je m y  ty c h z a p o w ia d a n y c h n ie sp o d z ia ­
n e k  h a rce rsk ic h , te m b ard z ie j, ż e w  lu ty m  r e ­

k u  p rz y sz łe g o  u jrz y m y  ró w n ie ż  w sp an ia łą  r e -  
w ję h a rce rsk ą .

G D Z IE  S P Ę D Z IM Y  1 -g o L U T E G O ?

Ju ż n ie d łu g o , b o 1 -g o lu te g o b r. b ę d z ie m y  

m o g li sp ę d z ić je d n ą b e z tro sk ą n o c n a z a b a w ie

p o d o fic e ró w  re z e rw y  w  sa li h o te lu  p o d „ B ia ły m  

O rłe m  '. P a m ię ta jm y , ż e 1 lu ty to je d y n y d o ­

b rz e  z a p o w ia d a ją c y  s ię w ie cz ó r w  o b e c n y m  k a r ­
n a w a le . —

Z A B A W A  K . S . L U D O W E G O

D n ia 2 lu te g o w  sa li p . S t. K lim k a o d ­
b ę d z ie s ię z a b a w a ta n e c z n a d la c z ło n k ó w  i 
z a p ro sz o n y c h g o śc i.

K O N C E R T .

D n ia 9 lu te g o w sa li „ D w ó r W ą b rz e sk i"  

u rz ą d z a c h ó r k o śc ie ln y św . G rz e g o rz a —  k o n ­

c e rt. B liż sz e sz c z e g ó ły p o d a m y w n a s tę n y ch  
n u m e ra c h „ G ło su " .

U W A G A IN W A L ID Z I W O J E N N I I P O Z O ­

S T A L I R O D Z IC E  P O  P O L E G Ł Y C H !"  

M o c ą r o z p o r z ą d z e n ia R a d y M in is tró w  
p r zy z n a je s ię p r a w o d o d o d a tk o w e g o r e je ­

s tro w a n ia d o z a o p a tr z e ń in w a lid z k ich i r o ­
d z ic ó w  p o p o le g ły c h . R e je s tr a c ja  tr w a ć b ę ­

d z ie d o  k o ń c a  r b . Z a in te r eso w a n i z e c h c ą  s ię  
z g ło s ić c e le m o tr zy m a n ia w y c z e r p u ją c y c h  
in fo r m a c y j d o  se k r . p o w . Z w ią z k u  In w a lid ó w  
R . P . w  W ą b r z e ź n ie , u l. P r z e m y sło w a 8 .

Mo wrote w®
P O Ż E G N A N IE  N A C Z E L N IK A  S Ą D U  

G R O D Z K IE G O
W  so b o tę , d n ia 1 1 b m . ż e g n a ł tu te jsz y p e rso n e l  

u rz ę d n ic z y S ą d u G ro d zk ie g o sw e g o p rz e ło ż o n e g o p . sę ­

d z ie g o M a d e jsk ie g o , k tó ry p rze c h o d z i n a s tan o w isk o  

k ie ro w n ic z e d o C h e łm n a .

P o ż e g n a n ie b y ło b a rd z o se rd e c z n e , d o w o d e m c z e ­

g o b y ło w rę c z e n ie w sp ó ln e j fo to g ra fji z o d p o w ie d n im  

n a p ise m . P o 2 -g o d z in n e j p o g a w ę d c e , p . sę d z ia M a d e j­

sk i, b y ł z m u sz o n y g ro n o u rz ę d n ic z e o p u śc ić , sp ie sz ąc  

n a o fic ja ln y w ie cz o re k , p rz y g o to w a n y p rz e z tu te jsz e  

i o k o lic z n e O b y w a te ls tw o z p . b u rm is trz e m  K o sse k ie m  

n a c z e le . P . sę d z ia M a d e jsk i z a sk a rb ił so b ie p rz e z sw ó j 

d w u le tn i p o b y t w  tu te jsz e j m ie jsc o w o śc i sz c z e re u z n a ­

n ie , to te ż p o ż e g n a n ie b y ło b a rd z o se rd e c z n e , p e łn e  

ż y c z liw o śc i d la p rz y sz łe j Je g o p ra c y z a w o d o w e j.

W A L N E Z E B R A N IE P L A C Ó W K I P O W -  
S T A N C W  I W O J A K Ó W  O . K . V III

W n ie d z ie lę , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 1 4 -te j o d b y ło s ię  

w  sa li b . S z k o ły R o ln ic z e j M ę sk ie j d o ro c z n e w a ln e z e ­

b ra n ie p la c ó w k i P o w stań c ó w i W o ja k ó w O . K . V III. 

P rz y u d z ia le o k o ło 5 0 c z ło n k ó w  z e b ra n ie z a g a ił p re z e s  

p . S ta n is ła w S k a ja , w ita ją c z e b ra n y c h i o d c z y tu jąc  

p o rz ą d e k o b rad , k tó ry b e z z m ia n p rz y ję to . N a stę p n ie  

p rz y s tą p io n o d o w y b o ru p re z y d ju tu , w sk ła d k tó re g o
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w ybrano pp.: M orjana K urzyńskiego jako przewodni­

czącego i A lfonsa W ardackiego jako sekretarza. l’o ob ­

jęciu przewodnictwa przez p. K uczyńskiego, sekretarz  

p. Sm ukulski M arjan odczytał protokół z ostatniego  

w alnego zebrania, który jednogłośnie przyjęto. D alej 

przystąpiono do spraw ozdania członków Zarządu i ko ­

m isji rew izyjnej- Jak w ynika ze spraw ozdania, Zarząd  

w ywiązał się z pow ierzonego m u zadania — w obec  

czego zebrani udzielili jednogłośnie absolutorjum .

D o zarządu w ybrano pp. : łlorjan K uczyński — pre­

zes. burm istrz K ossek — w iceprezes, Sm akulski M arjan  

- sekretarz, D ainrnht A ntoni — zast. sekretarza, K u- 

rzyński Bronisław — skarbnik, W  iśniew ski W łady­

sław _ kom endant, M uraw ski Józef — referent orga­

nizacyjny, kom orowy Bronisław M aśliuski. Referenta  

oświatowego uchalono dokoopotow ać później.

W w olnych głosach zabierali głos pp. Szalucki, W iś­

niew ski, K uczyński i inni, którzy przem awiali za pod ­

trzym aniem placów ki. Pod koniec zebrania zabrał  

głos kom endant p. W ładysław W iśniewski, w nosząc  

w niosek aby w alne zebranie m ianowało ustępującego  

prezesa p. Skaję za jego pracę dla placów ki członkiem  

honorow ym placówki Pow stańców i W ojaków O . K . 

V III w K owalew ie. W niosek ten przyjęto jednogłośnie.

Po odśpiew aniu „Roty” zebranie zakończono ha­

słem „W olność"*.

Dygnitarze w Golubiu
W STĄ PILI D O D O M U M IEJSK IEG O .

W YW IAD .

lu przerw ał naszą rozm ow ę znany w G olubiu i 

m oże okolicy grajek z Bożej łaski „K lem ens". Sta­

nął u progu salki, w yjął z prym itywnego w oreczka 

jeszcze gorsze skrzypce i na rozstrojonym instrum en ­

cie grać począł jakąś przeraźliwą m elodję, że w ątpić  

zacząłem , czy D zieciątko w źłóbeczku byłoby się uś­

m iechnęło. usłyszaw szy taką nieziem ską m uzykę. —  

Trzej królow ie jednakże cierpliwie w ysłuchali przy ­

godnego m uzykanta i następnie obdarzyli go upragnio ­

nym groszem . K lem ens nachuchal w dłoń z pieniędzm i, 

roześm iał się i w ychodząc pom ruczał sobie: W iem ja, 

czem u oni tu w racają. U ciekli przed H erodem . Słusz­

nie zupełnie, lyin huncfotom zydziakom nigdy nie  

trzeba w ierzyć. O szukał się chyba jucha. Człow iek  

strzela, a Pan Bóg kule niesię.

— A co spow odow ało dostojnych panów do  

przedsięw zięcia tak uciążliwej drogi?

— Zajęcie nasze to przyroda, astronom ja i astro- 

iogja. N azywają nas w ędrowcam i świata. D zieląc tę ­

sknotę narodów za M esjaszem i znając proroctw a 

Balaam a z Chaldei pilnie obserwow aliśm y gw iaździste  

niebo. Spodziew aliśm y się bow iem że kiedyś już w bliż­

szym czasie w Judei u  każą się cudow  na gw iazda  

i berło, tj. że zjawi się król. W zw iązku z lakierni 

zjaw iskam i zaw sze stały w ielkie w ydarzenia, jak  

stworzenia świata, H enoch. N oe, M ojżesz, Izajasz. —  

Pewnego dnia ku w ielkiej naszej radości ukazała się  

na firm am encie gw iazda przecudna nad w szystkiem i 

gw iazdam i. Św iatło jej nie jest do opisania, i zadzi­

w ienie w śród u< zonych w zbudziła jej now ość. D rugie

sw ej piękności. Było to coś w rodzaju konjunkcji (po ­

łączenia) pom iędzy Jow iszem a Saturnem w gw iazdo ­

zbiorze Ryb. A poniew aż, w edług nauki astrologów  

konstelacja Ryb oznacza kraj Judeo, nabraliśm y  

przekonania, że urodził się now y K ról żydowski, i po ­

stanow iliśm y czetnprędzej w ybrać się na poszukiwa ­

nie now onarodzonego K róla.

Starzec, zm ęczony daleką podróżą, lekko zakaszlał. 

1 'kolei w yręczył go m łodszy odeń Baltazar. Z oczu  

jego tryskały energja i życie. Był brodaty, u tw arz  

m iał ciem no-brunatną :

— W yruszyliśm y w kierunku Judei. Zabraliśm y  

ze sobą kilku z naszego otoczenia, konieczną ilość  

służby i w ielbłądów, jak rów nież dary, któreśm y zło ­

żyć zam ierzali D zieciątku w ofierze. W śadom o prze­

cie, że w edług w schodniego zwyczaju przed w yższym i 

nie jest w olno stanąć bez podarunków w ręce. Szliś­

m y pew ni, bo prowadziła nas ow a prześliczna gw iaz­

da. W stolicy spodziew aliśm y się znałeść M esjasza, 

albo przynajm niej otrzym ać pew  ne dane co do m iej­

sca jego urodzenia. G dyśm y z całą naszą świtą kro ­

czyli do pałacu królewskiego, z ust do ust sobie po ­

dawano, że jacyś obcy m ężowie przybyli i szukają  

now onarodzonego K róla. Zjawienie się nasze w Jero ­

zolim ie w śród m ieszczan nie m ało narobiło w rzaw y  

i strachu, a w szczególności u H eroda.

— A czem u? — pozwoliłem sobie w trącić.

H eród był pyszny, pragnący panow ania, chciw y  

w ładzy i okrutny, i dlatego podejrzliwy. Bał się, że  

now 'onarodzony K ról strąci go z tronu i ukarze go za  

jego w ystępki i łajdactwa. M ieszczanie, a zwłaszcza  

jego zwolennicy, przelękli się, bo dużo z nich dla  

sw ych tajnych grzechów spodziew ać się m usialo, że  

przybyły M esjasz biednych sądzić będzie sprawiedli­

w ie, a bezbożnych zabije oddechem sw ych ust. Zw o­

łał nas tedy H eród potajem nie do isiebie, w  y py tał nas 

dokładnie co do czasu, kiedy gwiazda nam się ukazała 

itd. W końcu bezbożnik kazał nam iść do Betlejem  

na przyw itanie now ego K róla, a później m u donieść  

żeśm y G o znaleźli, aby i on M u złożyć m ógł swój 

hołd.

N ie bez trw ogi w sercu opuściliśm y m iasto. Lecz  

ufność, którąśm y pokładali w Bogu, nas nie zawiodła. 

Poza stolicą znow u na niebie ukazała się ta sam a gw ia­

zda i dopiero się zatrzym ała nad jakąś ubogą stajen ­

ką w Betlejem , gdzie — jak W as już pewnie pow ia­

dom ili A niołow ie — narodziło się ow o D zicciątko-Bóg.

(C iąg dalszy nastąpi).

■SHnHBonBHMHBanHoai

radiowy

W TO REK , dnia 14 stycznia
6,30 Pieśń ..K iedy ranne w stają zorze". Pobudka  

do gim nastyki. G im nastyka. K oncert poranny. 7,20 

D ziennik poranny. M uzyka. 7,50 Program na dzień  

bież. 7.55 Parę inform acyj. 8,00— 8,10 A udycja dla  

szkól. 11.57 Sygnał czasu. H ejnał. D ziennik południo ­

w y. 12,15 Śpiewajm y piosenki — audycja dla szkół. 

12,50 O rkiestry i soliści (płyty). IV 25 Chw ilka gospo ­

darstw a dom owego. 15.50 M uzyka lekka. 16.00 Skrzyń-

P I E S N I 
LU D O W E

A U D Y CJA Z W RO CŁA W IA
PO N IED ZIA ŁEK 13.1. O G O D Z. 21.00

ka P. K . O . 16.15 K oncert skrzypcowy D -dur Czaj­

kow skiego. 16,45 Cała Polska śpiew a. 17,00 M aszyna 

do pisania - pogadanka z cyklu W ielkie i drobne  

w ynalazki. 1..15 K oncert w w ykonaniu O rkiestry  

P. R. 17.50 Skrzynka językow a. 18.00 Recital fortepia­

nów .. is.,!> S.uiow  nictwo m iejskie na Pom orzu w sz.e- 

snastem i sjedem nastem w ieku. 18,45 Coraz w yżej 

(płytyi. 19.00 Chwilka m orsko - pom orska. 19.10 Za­

pow iedź program u na dzień następny. 19,20 K oncert 

reklam owy. 10.55 W iadom ości sportowe z Pom orza. 

1940 W iadom ości sportow e ogólne. 19,50 Pogadanka. 

20.00 M onolog. 20.tO K oncert sym foniczny. W przerw ie, 

I około godz. 20.50: D ziennik w ieczorny oraz O brazki 

z Polski w spółczesnej. 22.50 D ziedziczenie chorób —  

odczyt dla lekarzy. 22.45 Chóry revellersow (plytv), 

25.05 M uzyka taneczna.

ŚRO D A, dnia 15 styczniti

6,30 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". Pobudka  

do gim nastyki. G im nastyka. K oncert poranny. 7,20  

D ziennik poranny. M uzyka. 7,50 Program na dzień  

bież. 7.55 Parę inform acyj. 8,00— 8,10 A udycja dla  

szkół. 11,57 Sygnał czasu. H ejnał. 12.05 D ziennik po ­

łudniowy. 12.15 Bibljoteka dom ow a — pogadanka. 12,50  

K oncert O rkiestry K am eralnej. 13,25 Chw ilka gospo ­

darstwa dom owego. 15,30 M uzyka lekka płyty. 15.20  

Przegląd giełdow y. 15.50 Z oper R. W agnera (płyty). 

16,00 Rozm owa M ajsterkłepki z Lepigliną. 16,20 Pieśni 

m urzyńskie. 18,45 Rozm owa m uzyka ze słuchaczem  

radja. 17,00 Pow ieść krym inalna — z cyklu D ysku ­

tujm y. 17,20 M uzyka krajów północnych. 17,50 Świat 

się śm ieje. 18,00 Recital organowy. 18.30 Skrzynka  

techniczna — om ówi W acław Janicki. 18,40 Życie kul­

turalno - artystyczne i naukow e na Pom orzu. 18.45

W ystępy <)>i»ru żołnierskiego. 19,00 W iadom ości gospo ­

darcze z Pom orza. 19,09 Chwilka m orsko-potnorska. 

19,10 Zupow  iedz program u na dzieli następny. 19.20  

K oncert reklam owy. 19.55 W iadom ości -portow e z Po ­

m orza. 10.40 W  iad. sportow e ogólne. 19.50 Reportaż  

aktualny. 20.00 G odzina Zagłębia D ąbrowskiego. 20,45  

D ziennik w ieczorny. 20.52 O brazki z Pol'ki W spół­

czesnej. 20,57 20-ta audycja z cyklu Twórczość Fryde ­

ryka Chopina. 21,35 Poezje Czesława M iłosza i W łady ­

sław a Sebyly. 21.50 Bezpłatna reklam a — pogadanka  

dla kupców . 22.00 Popularna m uzyka -em foniczna. 22.50  

M uzyka taneczna.

PO D STA CJA  
RA D IO W A  
W ZA G ŁĘBIU  
D Ą BROW SK IEM

O TW A RCIE 15.1. G O D Z ZO  O I* 1 * * * * *

- W A LNE ZEBRA NIE ZW IĄ ZK U POW STAŃ CÓ W

I W O JA KÓ W O . K . V III Placówki W ąbrzeźno odbędzie

się w niedzielę, dnia 19 stycznia 1936 r. o godz. 15-ej 

w lokalu p. Szym ańskiego z nast. porządkiem obrad:

1) Zagajenie. 2) O dczytanie protokółu. 3) W ybór prze­

w odniczącego w alnego zebrania. 4) Spraw ozdania ustę­

pującego zaiządu. 5) Sprawozdanie kom isji rewizyjnej. 

D yskusja nad spraw ozdaniam i. U dzielenie absolutorjum

ustęp, zarządow i. — Przerwa. — 6) W ybór now ego za­

rządu i kom isji rewizyjnej. 7) W olne glosy i w nioski. 

8) Zakończenie. O ile nie stawd się odpow iednia ilość  

członków , to za pół godziny odbędzie się drugie w alne  

zebranie, bez w zględu na ilość członków . Zarząd.LKJIHGFEDCBA

Druk.: Zakłady Graficzne Ii. Szczuki W ąbrzeźno-Pom  
W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.*
Adam Szczuka — W ąbrzeżno-Pom., ul. M ickiewicza t

N um er akt: K m . 2572/35.
O BW IESZCZEN IE O LICY TA CJI 

RU CH OM O ŚCI.

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie 
Jan G lów czew ski m ający kancelarję w W ąbrzeź- 
n:e ul. Żw irki i W igury r N r. 12 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia ló stycznia 1936 r. o godz. 14-tej w  
D ębow ejłące pow . W ąbrzeźno odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do p. M ichała  
M erecika składających się z;

6 prosiakóyy, 1 m aciory, 1 tucznika, 1 be­
konu, 2 jałów ek, 1 pow ózki, 1 w agi i 1 m a- 
neżu dw ukonnego, 
oszacow anych na łączną sum ę 630 zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

W ąbrzeźno, dnia 11 stycznia 1936 r.

(— ) G LÓ W CZEW SK I, K om ornik  
K m . 1287/35

~ O BW IESZCZEN IE O LICY TA CJI 

RU CH O M O ŚCI.

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  
Litwin Franciszek m ający kancelarję sw oją w  
K ow alew ie przy ul. M . Piłsudskiego 23 na pod­

staw ie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej w ia­
dom ości, że dnia 17 stycznia 1936 r. o godzinie 
11-tej w Szew ach pow . W ąbrzeźno odbędzie się  

2-ga licytacja ruchom ości należących do A lfon­
sa G órskiego składających się z:

300 ctr. karleli, sam ochodu f-y Fiat, 2 kla­
czy w yjazdovzych i 2 tuczników ,
w łącznej w artości szacunkow ej 1.640,—  zł.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu licy­
tacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 10 stycznia 1936 r.

(— ) Litw in
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie

N um er akt: K m . 2123/35.
W EZW A N IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
Jan G lów czew ski m ający kancelarję w W ą­
brzeźnie ul. Żw irki i W igury N r. 12 podaje do  
publicznej w iadom ości, że dnia 9-go kw ietnia 
1936 r. o godzinie 9-tej przystąpi do opisu nie­
ruchom ości Ludow iec tom II w ykaz L. 74 do  

której skierow ana została egzekucja w poszu­
kiw aniu w ierzytelności w kw ocie zł. 1.504,99 
z kosztam i przypadającej w ierzycielow i Państw . 
Bankow i Rolnem u O ddz. t v  G rudziądzu od dłuż­
ników H erm ana i A nny m ałż. M ielke i w zyw a 
w szystkie osoby, nieuczestniczące w postępo­
w aniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły  
sw oje praw a do w ym ienionej nieruchom ości lub  
jej przynależności, jeżeli praw a tych osób sta­
now ią przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 23 grudnia 1935 r.

(— ) JA N G LÓ W CZEW SK I, K om ornik

Ogłaszajcie się
w „GŁOSIE W ĄBRZESKIM "

W środę 8 bm. około godz. 17

> przybłąkała się

Świnia
I wagi ca 2,5 ctr. która praw dopodobnie  

w yskoczyła z sam ochodu zdążającego w  
kierunku Torunia. Praw y w łaściciel m oże 
ją odebrać za zw rotem kosztów

I
w kancelarji gminnej

| Podz. Gohibski

^Dziewczynę  
czystą i prędką z dobrem  
sam odzielnem gotow a ­
niem  i sprzątaniem  po­
szukuje od 15 stycznia  
lub później

Zgł. w adm . G łosu

Rada Szkolna w Łopat­
kach wydzierżawi dn. 
16 stycznia o godz. 15-ej 
nieczynną szkołę w  
Łopatkach  Niem. w raz  
z zabud. i 4 ’/2 m orgi roli 
D o przetargu  dopuszczeni 
będą reflektanci po zło­
żeniu kaucji w kw ocie  
50 zł. Zbiórka na m iejscu

B. Schulz
przew ód. R. S. M .

Gospodarstwo 
30 m orgow e z inw enta­
rzem żyw ym i m artw ym  
średniej ziem i zaraz do  
sprzedania, 7 kim . od  m ia­
sta. Zgł. w adm . G łosu

Pokój
z utrzym aniem  do w yna­
jęcia ul. W olności 56 

Gospodarstwo  
około 12 m órg  z m artw ym  
inw entarzem  jest do w y­
dzierżaw ienia od 1 lutego  
Rymacki —  Jarantow ice  

pow . W ąbrzeźno

Uczeń ogrodniczy  
potrzebny od 1 II. br. . 
Ogrodu. Niedźwiedź 

poczta W ąbrzeźno
D w a starsze  

silne konie 
w dobrym stanie m a na  
sprzedaż
Lucjan W ilamowski 

M , Radow iska

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
oraz  w szelkie  prace  
w  zakres introliga­
torstw a  w chodzące

wykonuje
starannie, gustow ­
nie szybko i tanio

introligatornia
ZakSa^w Graficznych 
Bolesława Szczuki 
W Ą BRZEŹN O - PO M .

Kalendarz I. K. C.
na rok 1936 m ożna nabyć  

w adm. „Głosu 64

CENA zł. 2.50

Dziś i dni następne dziennie 2 seanse o 5 ceny normalne o 8,15 nieco podwyższone
N ajw iększe arcydzieło m iędzynarodow e chluba Polski — król pieśni najw iększy śpiew ak św iata

M ino

dźw iękow e

SŁO Ń CE

którego z zachw ytem słuchają  
u w szystkich m iłośników kina

m iljony, w sw oim  
śpiew u i m uzyki.

najśw ietniejszym film ie w zbudzającym entuzjazm  
N ajw iększa sensacja bieżącego sezonu pod tyt.:

KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY
ŚPIEW HUM OR — TEM PO — W ersja niemiecka!
W  restauracji dziennie KONCERT — DANCING — ----------- ---------

K siążnica  K opem ikańska  

w  Toruniu


